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^ala^ae/a polaka 
Wyjechała

do YPlek^yka
$, XII. 60 r. opuściła Warszawę 
udając się do Meksyku delega- 
qa Sejmu Polskiego z członkiem 
Biura Politycznego KC PZPK i Ra- 
jy Państwa — Ignacym Logą-So* 
fińskim. W skład delegacji 
schodzą posłowie: Leon Chajn 

członek Rady Państwa Wła­
dysław Bieńkowski i Antoni Ko­
rycki. Na zdjęciu: na lotnisku 
Okęcie — delegację żegna poseł 
Karol łan Wende (z prawej}.

CAF — fot. Grzęda

Rok XVI
Wydanie AB

Cena 50 gr 
Nr 293 (5241)

Poznań 
czwartek, 8 grudnia 1960

z mieszkańcami Poznania
...„Kobiety Kuby bronią nie tylko pokoju dla swego 

kraju, ale wraz z wszystkimi kobietami bronią rów­
nież światowego pokoju...”

...„Podkreślając 15-lecie istnienia Światowej Demo 
kratycznej Federa.c” Kotlet, radzieckie kobiety wyra­
żają pełna gotow^^ ównictwa komunizmu... Na­
leży urzeczywistni hetne cele Federacji umoc­
nienia przyjaźni narodami...”

...„Dziękuję polskim kobietom za okazaną serdecz­
ność i życzę Wam dobrobytu i szczęścia i spokojnej 
przyszłości dla Waszego narodu...”

IfAOlO

Wielki matematyk polski prof. 
Wacław Sierpiński został wybrany 
członkiem zagranicznym (Membre 
Associe Etranger) Francuskiej Aka 
temii Nauk.

❖
Premier Związku Radzieckiego 
\ S. Chruszczów wystosował w 
Bieniu narodów ZSRR, rządu i w 
'mieniu własnym pismo powitalne 

uczestników pierwszej regio- 
Wnej afrykańskiej konferencji 
®'Wzyna rodowej organizacji pra- 

w Lagos (Nigeria).

*
Hajato Tkeda — przewodniczący 

dońskiej Partii Liberalno-Demn- 
Etycznej wybrany został ponow- 
®.ie premierem Japonii.

Bardzo serdecznie witali pra- 
f’Wnicy Moskiewskiej Fabryki Sa­
mochodów im. Lichaczewa człon­
ów chińskiej delegacji partyjno- 
Mowej z przewodniczącym 
^RL, zastępcą przewodniczącego 
Rc KP Chin — Liu Szao-tsi na 
‘tele.

posiedzeniu grupy parlamen- 
,rncj CDU/CSU boński minister 
'Praw zagranicznych von Brentauo 
Osunął kilka propozycji pomocy 
"hnsnwej Niemiec Zachodnich 
'a Podtrzymania... dolara amery- 
^iskiego.

( ”hie znajduje się Lagaillarde i 
!lerech inuych zbiegłych oskarżo 
l'cb w „procesie barykad”? Wia- 

że w Hiszpanii, ale dokła- 
1,0 miejsce ich pobytu nie jest

Marionetkowy prezydent Katan- 
। czombe został przyjęty na au- 
j'ncji przez króla belgijskiego 
^douina. Król wyrazi! Czombe- 

u Podziękowanie za jego „czyu- 
. Empatię”, której nie przesta­
ni okazywać obywatelom belgii- 

1111 mieszkającym w Katandze.

■ 'bisterstwo spraw zagranicz-
ZRA odrzuciło protest Bel- 

j, Jhzeeiwko nacjonalizacji i prze 
toflu w egipskiej prowincji włas- 

Sc* belgijskiej.

Oto wyjątki z wypowiedzi 
delegatek SDFK: dr Mer 

cedes Garrudo (Kuba) ,dr med. 
Muniry Tursunchodżajewej 
(Związek Radziecki) i Luciłl 
Rubło de Laurde (Kolumbia) 
na wczorajszym wiecu w Po­
znaniu. Wiec zorganizowany 
został przez Wojewódzki Za­
rząd Ligi Kobiet, dla uczczenia 
15 rocznicy utworzenia ŚDFK.

Do licznie zebranych w auli 
DAM mieszkańców przemówi­
ła także przewodnicząca WZ 
LK — dr Wiesława Samolew 
ska. Delegatkom poznańskie 
kobiety wręczyły wiązanki 
kwiatów i upominki:

W części artystycznej wystąpiły 
— chór Kurczewskiego, uczniowie 
Średniej Szkoły Baletowej i Li­
ceum Muzycznego.

Wieczorem delegatki uczestniczy­
ły w spotkaniu z władzami miej­
skimi, a w nocy odjechały do War­
szawy, skąd rozjadą się do swoich 
krajów, (an)

USA ulepszają 
broń atomową 

Jak Wynika z wypowiedzi ad-
mirała Rabora, w którego rękach 
spoczywa kierowanie programem 
budowy rakiet „Polaris”, Stany 
Zjednoczone zamierzają przyspie­
szyć „doskonalenie” pocisków te­
go typu. Kabor oświadczył mia­
nowicie, że już na początku 1964 
roku, a więc o rok szybciej niż 
planowano początkowo, zasięg ra­
kiety „Polaris” zwiększony zosta­
nie z 1920 kilometrów do 4480 km; 
jednocześnie admiralicja USA za­
powiedziała, że na wiosnę 1982 r. 
amerykańskie okręty podwodne 
będą już dysponowały rakietą 
„Polaris” o zasięgu 1*20 kilome­
trów. (PAP)

Ponury bilans
w listopadzie br. na terenie kraju miały miejsce 2,563 wy­

padki drogowe, w których zabitych zostało 190 osób, a pra­
wie 1.800 odniosło cięższe lub lżejsze obrażenia. W wypad­
kach tych uszkodzone zostały 1.762 pojazdy mechaniczne, nic 
licząc furmanek, rowerów itp.

Wszystkie przytoczone cyfry są znacznie wyższe nd analo­
gicznych danych z listopada 1959 roku. Dla przykładu można 
podać, że liczba zabitych jest większa o 14 osóh, rannych — 
o 240. zaś uszkodzonych pojazdów — o 403. Ogółem w listo­
padzie hr. było o 457 więcej wypadków niż w tym samym 
miesiącu roku ubiegłego. (FAT)

Hammarskjaeld 
domaga się legalizacji 

aresztowania Lumumby
Z inicjatywy delegata ZSRR Zcrina, kto 

ry w grudnhi jest przewodniczącym Rady 
Bezpieczeństwa, odbęd-zie się sesja Rady 

poświęcona omówieniu aktualnej sytuacji 
w Kongo. Głównym tematem obrad będzie 
aresztowanie premiera Lumumby. Przewi­
duje się, że debata będzie miała bardzo, 
burzliwy przebieg.

Sekretarz generalny ONZ 
odbył konferencję z Ko 

mitetem Doradczym cło spraw 
Konga, na której ustalono, iż 
do Leopoldville uda się spe­
cjalna Komisja Dobrych U- 
sług.

Poprzednio Hammarskjoeld 
wysłał do prezydenta Kongo 
K.asavubu dwa listy, w któ­
rych domaga się... legalizacji 
aresztowania premiera Lu­
mumby. ,

— Żąda on wręczenia Lumum- 
bie w ciągu 24 godzin aktu oskar 
żenią z dokładnym wyliczeniem 
motywów jego aresztowania;

— przestrzega, by oskarżenie 
oprzeć wyłącznie na „faktach ła­
mania prawa” i ścigać go za to 
„zgodnie z procedurą obowiązu­
jącą w okresie, gdy akty te mia­
ły miejsce”;

— żąda przyznania Lumumbie 
prawa wyboru adwokata i posta­
wienia go przed „niezależnym i 
bezstronnym trybunałem”;

— przypomina, że Lumumba i 
ci, którzy zostali z nim areszto-

ni etyka 1-towani, korzystają
ności parlamentarnej jako depu­
towani do parlamentu kongij- 
skiego; wyjaśnia przy- tym, że nie 
tykalność poselska „nie ma słu­
żyć do ochrony prywatnych in­
teresów człowieka, lecz do ochro 
ny struktury demokracji parla­
mentarnej” (?).

Instytut Zschoslm 
na nowym etapie

Instytut Zachodni, który ostatnio 
'wPÓznańiu odbył doroczne wal­
ne zebranie, podsumował swą pra 
cę za okres miniony i nakreślił 
dalsze drogi rozwoju. Obradom 
przewodniczył prezes Kuratorium 

tej 
da 
cjt

prof. dr K. Piwarski. Dyrektor 
instytucji — prof. dr G. Labu- 
omówił pracę wszystkich sek; 
i agend placówki naukowej, o 

czym informowaliśmy już naszych 
Czytelników.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
przewijała się potrzeba jak naj­
szerszego powiązania akcji wyda w 
niczej z zagranicą, a zwłaszcza z 
tamtejszą Polonią. Po udzieleniu 
absolutorium Dyrekcji w zakresie 
gospodarki finansowej i wyrażeniu 
uznania kierownictwu IZ za do­
tychczasową pracę, walne zebra­
nie dokonało wyboru nowego człon 
ku Kuratorium w osobie prof. dr. 
Stefana Żółkiewskiego, sekretarza
1 wydziału naukowego PAN.

Na członków Instytutu Za­
chodniego powołano Bogdana Do- 
picralę (Szczecin), Bogusława 
Drewniaka (Koszalin), Edmunda 
Krzymienia, Tadeusza Kraszew­
skiego, Mariana Pachuckiego, 
Zbigniewa Szumowskiego z Po­
znania, Jana Zaborowskiego z 
Warszawy, Józefa Popkiewićza z 
Wrocławia, Teodora Musiała z 
Opola, (fh)

Mając w ręku raport Dayala, 
który stwierdza „groźne i poważ­
ne pobicie Lumumby” i trzymanie 
go „w nieludzkich warunkach'* 
skutego w kajdany bez prawa do 
opieki lekarskiej, bez prawa spot­
kania delegacji Międzynarodowego 
Crerwipnego Krzyża — HanrmJr- 
skjoeld nie mógł w swych listach 
pominąć tego milczeniem. Czy ka­
zał chociażby zdjąć kajdany z rąk 
zmasakrowanego i chorego czło­
wieka?

N ie!
W całym łańcuchu wstrząsają­

cych brutalnością i cynizmem fak­
tów zachodzących w Kongo i wo­
kół Konga powyższy list sekreta­
rza generalnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych stanowi4 po­
czesne ogniwo.

_ ___
Według informacji koresponden­

ta Reutera, Cejlon postanowił wy­
cofać swe oddziały, znajdujące się 
pod dowództwem ONZ w Kongo.

PAP

Narada komsji
Rady Wzajemnej Pomocy

W kolejnym posiedzeniu stałej 
komisji do spraw gospodarczych 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo- 
drrezej,- które odbyło się w Mo­
skwie, wzięły udział delegacje 
wszystkich krajów — członków 
Rady, jak również obserwatorzy 
? Demokratycznej Republiki Wiet­
namu, Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej i Mongolskiej 
Republiki Ludowej.

Omówiono w szczególności pro­
blemy związane z dalszym rozwo­
jem międzynarodowego socjalisty­
cznego podziału pracy. Rozpatrzo­
ne zadania komisji, wynikające z 
uchwał XIII sesji Rady, a dotyczą 
ce koordynacji opracowania przęz 
te kraje perspektywicznych pla­
nów rozwoju gospodarki narodo­
wej na okres do roku 1980. (PAP)

Płowa alaklrownla
W Myczkowcach na Sanie budu­
je się zaporę i elektrownię wo­
dną. Około 15 grudnia br. ma 
zostać uruchomiona pierwsza tur­
bina o mocy 4,2 MW, zaś druga 
o tej samej mocy pod koniec 
bm. Obydwie turbiny dostarczy­
ła węgierska firma „Ganz" z Bu­
dapesztu. Na zdjęciu: rozdzielnia 

prądu.
CAF — fot. Olszewski

Wieczór 6 grudnia 1960 roku. W 
budynku Głównego Urzędu Sta­
tystycznego wre praca. Sztab pra 
cowników czuwa nad prawidło­
wym i planowym przebiegiem 

spisu powszechnego...
CAF — fot. Szyperko

Order Lenina 
dla Fnrcewej

Minister kultury ZSRR, czło 
pek prezydium KC KPZR Jc- 
katierina Furccwa odznaczo­
na została Orderem Lenina 
„za wybitne zasługi położone 
dla partii komunistycznej i 
państwa radzieckiego” z okazji 
50 rocznicy’ urodzin. (PAP)

Racjonalizatorzy ZSRR 
odwiedzą Poznań

W najbliższych dniach przy­
bywa do Polski delegacja 
Wszechzwiązkowego Stowarzy 
szenia Wynalazców i Racjona­
lizatorów ZSRR, która zapozna 
się z działalnością naszych klu 
bów techniki i racjonalizacji.

W Poznaniu delegacja ra­
dziecka będzie gościem WKZZ 
i odwiedzi Klub TiR, IICP r 
raz, budownictwa, (h)

Z procesu niatkobójcy

Kto teraz kłamie?
Na ławie oskarżonych Sądu Wojewódzkiego w 

Poznaniu znów zasiadł Wojciech Kopczyński, któ­
remu prokurator zarzuca dokonanie z premedytacją 
matkobójstwa. Jak wiadomo, proces o tę zbrodnię to­
czył się już w listopadzie br„ ale wskutek przyznania 
się sympatii oskarżonego — M. Wiciakówny, do udziału 
w zabójstwie — sprawa została skierowana do uzupeł­
nienia śledztwa.

Na przedwczorajszej rozpri wie, 
podobnie zresztą, jak i na poprze­
dniej, Kopczyński przyznał się do 
zbrodni — jednak wyjaśnił, żg po­
pełnił ją w afekcie. Wiciakówna 
miała być wtedy w sąsiednim po­
koju.

Treść zeznań Wiciakówny — ta­
ka sama, jak w śledztwie i na 
pierwszej rozprawie. Skąd więc 
to przyznanie się do zbrodni tuż 
przed ogłoszeniem wyroku V11 
ub. m.)? Przyszło mi na myśl — 
wyjaśniała W’iciakówna — by 
wziąć na siebie winę. W zrealizo­
waniu tego projektu pomogła mi 
współwięźniarka — Koperska.

Krajowa konferencja 
mechanizatorów 
rolnictwa

W środę rozpoczęła się w Po 
znaniu 3-dniowa konferencja, 
której tematem jest realizacja 
bieżących zadań w zakresie 
mechanizacji rolnictwa. Nara­
dzie przewodniczył prof. dr 
Stanisław Weres. Wśród przed 
stawicieli władz i gości obecni 
byli: inż. Jan Bo Jańczyk z Mi­
nisterstwa Rolnictwa, inż. Ste­
fan Kozera z Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego, sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Kusiak, 
wiceprezes WK ZSL — inż. 
Walenty Kołodziejczyk, prze­
wodniczący Prezydium WEN 
— Franciszek Szczerbal, wice­
przewodniczący, poseł Tomasz 
Malinowski i inni.

W pierwszym dniu obrad wy 
głoszono cztery, zasadnicze re­
feraty. Treścią ich była anali­
za dotychczasowych osiągnięć 
w zakresie mechanizacji rol­
nictwa, omówienie perspektyw 
dalszego rozwoju i podniesie­
nia jakości, produkowanych 
maszyn i urządzeń technicz­
nych.

Dziś 150 uczestników konfe­
rencji zwiedza zakłady pro­
dukcyjne woj. poznańskiego i 
gospodarstwa rolne, w których 
rozpoczęła się kompleksowa 
mechanizacja, (kj)

Wyjaśnienia świadków — współ- 
więżniarek Wiciakówny w zasa­
dzie są zgodne z tym, co oświad­
czyła sympatia oskarżonego. Jed­
nakże świadek Koperska zeznała, 
że już na 2 tygodnie przed pierw­
szą rozprawą, Wiciakówna nfówi- 
!a, że właściwie nie pamięta, gdzie 
wówczas była: w mieszkaniu, czy 
w bramie. Sam pomysł przyznania 
się do zabójstwa — powiedziała 
Koperska, wyszedł od Wiciaków­
ny. — Moja rola, to uzupełnienie 
pomysłu i podyktowanie listu do 
sądu.

Sąd odrzucił wczoraj wniosek 
obrony o zbadanie Wiciakówny 
przez biegłych psychiatrów. Został 
natomiast przyjęty wniosek pro­
kuratora o powołanie na świadka 
Stanisława C„ który krytycznego 
dnia ok. godz. 23, w bramie domu 
przy -ul. Inżynierskiej (gdzie roze­
grała się tragedia), ponoć, widział 
jakąś dziewczynę. Gdyby rozpo­
znał w nieznajomej Wiciakównę, 
to zeznania tej ostatniej (z wy­
jątkiem złożonych tuż przed wy­
rokiem), znalazłyby ważkie po­
twierdzenie. (ak)

Katastrofa kolejowa 
w Kobylinie

Wczoraj rano c godz. 6.14 przy 
nastawni w Kobylinie pociąg o- 
sobowy jadący do Ostrowa wje­
chał na manewrujący pociąg oso­
bowy. który miał odejść do Ra­
wicza. w wyniku zderzenia wy­
kolejone i rozbite zosta'y dwa 
parowozy i jeden wagon poczto­
wy, a dwa wagony osobowe wy» 
koleiły się. Cztery osoby odnio­
sły obrażenia ' przebywają w 
szpitalu w Krotoszynie. Wśród 
nich zha/duje się kierownik i 
pomocnik maszynisty pociągu 
ostrowskiego, pracownik poczto­
wy z Rawicza ’ jeden pasaże.*. 
Katastrofa nie spowodowała 
przerwy w ruchu. (R)
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ze Świata polityki

Tragedia Konga
(7 niew i oburzenie ogar- 

nia każdego, kto czyta 
depesze o masakrze, doko­
nanej przez rpbelianckie 
wojska Mobutu na legał­
bym premierze Konga Pa- 
trice Lumumbie, pochwycę 
nym dzięki szczególnej po­
lityce neutralności” wojsk 
ONZ, sprowadzonych do 
Konga przez tegoż Lumum 
bę.

Afrykę nazywają „naj­
większym skarbem świa­
ta”, a niezmierzone bogac­
twa naturalne tego konty­
nentu — „geologicznym cu 
dcm”. W Afryce wydoby­
wa się diamenty i kobalt 
złoto i mangan, uran i wie 
le innych cennych metali i 
surowców. Zaledwie 8 proc, 
wydobywanych tu surow­
ców pozostajc w Afryce — 
resztę wywozi się prze­
ważnie do USA i zachod­
niej Europy.
. Kraje kapitalistyczne eks 
ploatujące Afrykę ciągną 
kolosalne zyski i nie chcą 
tego obfitego źródła olbrzy 
mich swych dochodów wy­
puścić z rąk. Oto przyczy­
na tragedii Konga.

NIEZAWISŁOŚĆ — 
ALE JAKA!

Bogate Kongo uzyskało 
dzięki walce narodu kon- 
gijskiego niepodległość. Bel 
gowie wobec narastającego 
ruchu narodowo-wyzwoleń 
czego w całej Afryce mu- 
sicli się zgodzić na ogłoszę 
nie formalnej niezawisło­
ści tego kraju. Ale nie 
chcieli i nie chcą się zgo­
dzić na utratę swych źró­
deł dochodu. Chcą takiej 
..niezawisłości” Konga, któ 
ta nie pozwalałaby na 
prawdziwą samodzielność 
gospodarczą, a zwłaszcza na 
przejęcie przez naród bo­
gactw jego ziemi.

Opór legalnego rządu Kon 
ga z Lumumbą na czele 
oraz parlamentu, wyraża­
jącego sobą wolę narodu, 
pr/eciwko takiemu rozu­
mieniu niepodległości — ko 
lonizatorzy zapragnęli zła 
mać przy pomocy swoich 
marionetek, Czombego, Mo 
butu i Kasavubu. Nie ma 
wątpliwości, że są oni 
wspierani przez Belgię i 
USA. Nad Kongo zawisło 
niebezpieczeństwo utraty do 
pi ero co zdobytej niepodleg 
lości.

OBŁUDNE HASŁA
Do Konga wysłane zosta 

ły wojska ONZ, znajdujące 
się pod zwierzchnictwem 
Sekretarza Generalnego 
ONZ. Wojska te miały uła 
twić młodej republice utrzy 
manie jej niepodległości.

© z f u' r n

— Tak — powiedziałem. — Nie je­
steśmy temu winni.

13.

Powiedziano mi, żebym sobie pocze­
kał, więc siedziałem cicho w kącie po­
koju i przeglądałem albumy malar­
skie. Kawy nie było i chyba nie bę­
dzie, chociaż Rykower i tym razem 
zapowiedział swoje przybycie. Na sto­
le stał gąsior z wódką, ale nikt do nie­
go chwilowo nie sięgał. Czapran, Ko- 
nonow i Stepanenko pracowa1’. półgło­
sem, roztrząsając coś nad mapą tere­
nu, wyjaśniając sobie poglądy gesta­
mi — krótkimi i szybkimi jak cięcia 
chirurga.

Siedziałem zanurzony w Chopinie. 
Muzyka płynęła z kątów pokoju, tkwi­
łem w niej jak w rozkołysanej mazi. 
Nie było ucieczki od nostalgicznego 
dur. Był to przedziwny Chopin, zbun­
towany, ale jednocześnie jakby trochę 
roztargniony. Chopin z czkawką. Ale 
i tak sugestywny. I tak rozkładał i 
jątrzył, i wszystko wokół stawało się 
niesamowite i z tkka astralne — Cza­
pran poruszał się bezgłośnie jak cień, 
Kononow mruczał coś do Stepanenki, 
Stepanenko powtarzał monotonnie jak 
kukułka: „Tu Oka. Tu O!^”.

— Czy nie przeszkadza wam Cho­
pin? — spytałem.

— Nie — odpowiedział Czapran.
Zaofiarowałem się:
— Mogę wyłączy*.

Z zadania tego nie tyl­
ko się nie wywiązały, ale 
wprost przeciwnie — swo­
im stanowiskiem przyczy­
niły się walnie do wzmóc 
nienia sił faktycznie prze­
ciwdziałających niezawisło 
ści Konga. Przyjętą z po-

Przewodniczący senatu Konga 
Joseph Okito, który został za­
mordowany przez siepaczy 
Mobutu w obozie wojskowym 

w Thysvi!le.
Fot. — CAP

lecenia Sekretariatu Gene­
ralnego ONZ swą „neutral 
na” postawą wobec gwał­
tów samozwańczego Mobu­
tu i jego wojsk, dowodzo­
nych przeważnie przez Bel 
gów oraz wobec Czombego, 
korzystającego również z 
poparcia zagranicznego — 
stanęły po stronie koloni­
zatorów’ i ich mariontetek.

Działając z wysokiego 
mandatu Narodów Zjedno­
czonych, Sekretariat Gene­
ralny ONZ pod obłudnym 
hasłem nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne wspie 
ra przez wiele miesięcy 
wszystko co rebelianckie i 
nielegalne, co wrogie naro 
ciowi kongijskiemu i jego 
aspiracjom. Doprowadzono 
do sparaliżowania działal­
ności legalnego rządu i par 
lamentu, a obecnie do od­
dania przez wojska ONZ w 
ręce siepaczy mobutowŁ 
skich samego premiera Lu 
mumby i jego współpracow 
ników.

KONGO BĘDZIE WOLNE
Czy kolonizatorzy mogą 

już triumfować? Chyba za 
wcześnie. Skończył się do­
piero pierwszy akt tragedii 
kongijskiej. Faktem jest, 
że proces wyzwalania się 
narodów’ dotychczas ujarz­
mionych jest nie do po­
wstrzymania.

GUSTAW BUTLOW

Czapran zwrócił ku mnie uśmiech­
niętą twarz. Miał minę jakby napsocił 
coś uciesznego.

— To nie radio. To twój bohater.
Czułem, że mrugam powiekami, „Do 

diabła — pomyślałem — nie mam lot­
nego umysłu”.

— Klukwa — wyjaśnił Czapran i 
wrócił do swojej roboty. Pochylił się 
znów nad stołem.

„Chopin z czkawką” — myślałem 
słuchając. Klukwa szalał w przyle­
głym pokoju. Grał teraz „Poloneza 
As-dur”. Kononow na chwilę przerwał 
pracę i zastygł z ołówkiem przy •skro­
ni. Czapran rzucił na niego pytające 
spojrzenie.

— Kononow.
— Poczekaj...
— Wyłączę go — powiedziałem.
Wszedłem do drugiego pokoju. Klu­

kwa chwiał się przy pianinie oświe­
tlonym łojówką. Głowa zwisała mu 
bezwładnie. Grał teraz palcami jednej 
ręki, w drugiej trzymał szklankę z 
wódką. Łyknął sobie, odstawił szklan­
kę i przejechał lewą ręką po klawia­
turze. Coś się w polonezie zbuntowało, 
muzyka stanęła dęba, usłyszałem 
groźny pomruk basów — i zrozumia­
łem, że Klukwa zaczyna od początku.

— Klukwa. /
Spojrzał na mnie, głowa mu się za­

chwiała, twarz bez oczu, miałem wra­
żenie, że patrzy na mnie swoim march 
wiowym nosem. Syknął:

— Tsss... Apage!
— Przestańcie.
Gr/ił dalej. Rzucił przez ramię:
— Pułkownik kazał.
— Teraz przestańcie.
— Bon. Okej.
Trzasnęło wieko pianina. Usłysza­

łem z sąsiedniego pokoju „Tu Oka. 
Tu Oka”.

— Pan mecenas jest wrogiem mu­
zyki? — spytał Klukwa. — Muzyka

Wagę i znaczenie u- 
chwal VI Plenum dla 
wielkopolskiego rol­
nictwa określa nie 
tylko jego potencjał 

produkcyjny: około 1,5 min. 
ha gruntów ornych i stosun­
kowo wysoki poziom kultury 
rolnej — lecz rówmież ogrom- 

rezerwy w naszym rolnic­
twie.

Można już dziś, chociaż nie 
czas na żadną nawet próbę o- 
ceny, stwierdzić, iż dotychcza­
sowa praca nad realizacją u- 
chwał VI Plenum wprowadzi­
ła wśród aktywu partyjnego i 
bezpartyjnego na wsi powszeed 
ne przekonanie o możliwości 
wykorzystania rezerw7 produk­
cyjnych przy istnieniu indywi­
dualnego rolnictwa.

Dawno też nie było takiej sy 
tuacji w powiatowych instan­
cjach partyjnych i organiza­
cjach, jaka powstaje obecnie. 
Zasadniczą jej cechą jest rze­
czowość i konkretność analizy 
sytuacji w rolnictwie każdego 
powiatu i — stopniowo — każ­
dej gromady, i to analizy 
wszechstronnej, zarówno w,’ 
dziedzinie zjawisk produkcyj­
nych, jak i społecznych.

Zdajemy sobie sprawę, że w 
odróżnieniu od sposobu trakto 
wania spraw przemysłu w sto­
sunku do rolnictwa, cechowa­
ła nas dotychczas ogólniko­
wość i dosyć rutyniarska prak 
tyka zastępowania rzeczowej 
analizy zagadnień ekonomicz- 
no-produkcyjnych rolnictwa 
narzekaniem na niemożliwość 
oddziaływania na rozwmj rol­
nictwa w warunkach indywi­
dualnej gospodarki.

Wyniki analiz
Analiza struktury upraw — 

przeprowadzona przez specjal­
nie powołane w tym celu ze­
społy aktywu przy KP. wyka­
zała poważne możliwości wzro 
stu produkcji rolnej w drodze 
jej poprawy. O ile bowiem w 
strukturze upraw naszego wo­
jewództwa, rośliny kłosow7e 
zajmują 58.4 proc, powierzch­
ni — co już należy uznać za 
poważną nieprawidłowość — to 
np. w powiecie Czarnków, zbo­
ża zajmują 63.2 proc, powierz­
chni przy najniższym w woje­
wództwie, bo wynoszącym za­
ledwie 12,1 proc, udziale roślin 
pastewnych. Równocześnie w7 
zakresie struktury zasiewów 
województwo poznańskie ma 
strukturę gorszą niż średnią 
krajowa. W Poznańskiem aż 
38.3 proc, powierzchni idzie 
pod żyto, podczas gdy średnia 
krajow7a wynosi 32,1 proc.

Szczegółowej analizie poddano 
również problem dysproporcji plo­
nów, występujący między rejona-

uszlachetnia. Nawet Frank, kiedy mu 
chóry góralskie śpiewały, miał łzy w 
oczach i wyraził się, że jest gotów nas 
pokochać i iść z nami zdobywać Ber­
lin. Ale potem chóry umilkły — i co 
się stało? Wszystko mu przeszło.

— Klukwa...
— Starszy sierżant Klukwa, meldu­

ję. — Pijak dotknął swoich naramien­
ników. Rzeczywiście, miał naszywki 
starszego sierżanta. — Wacek, to jest 
podpułkownik Czapran, powiedział, że 
mogę nosić co chcę. Ale ja więcej nie 
chcę niż mi się należy.

Podniósł szklankę do góry.
— Panie mecenasie.
— Dobrze, dobrze.
— Tadziu.
— Dobra, dobra, Klukwa. Pijcie do 

jasnej cholery.
— Za Czaprana! — Wypił i zapła­

kał. — Czapran mnie przygarnął. Po­
wiedział: „Ty, Boguś, jesteś artysta. 
Ty mi tu Boguś, graj Szopenowskiego”. 
Tak powiedział i miał rację, bo on był 
Szopenowski, nic żaden Szopę, w jego 
muzyce łka polska wieś, wierzby i hu­
saria i lulajże Jezuniu, lulaj, Szope­
nowski, Tadziu, zapamiętaj to sobie, 
Szopenowski vej Szopeniak vulgo Szo- 
penowszczak, vulgo Wąsal, nasz ro­
dak, Mazur spod Warszawy, na prze­
kór tym wszystkim Żydziskom, którzy 
go wciąż grają i grają, ale jak grają, 
jak majufes, a prawdziwego Polaka 
nie dopuszczają i oto Polak musi pić, 
a te cholerne Żydy nie piją, bo im to 
szkodzi na nerki, a katolickiemu ar­
tyście nic nie szkodzi i pije.

Wyszedłem z pokoju zostawiwszy 
Klukwę mamrocącego coś do siebie.

— Co tam? — spytał Czapran.
— Jest’ nieprzytomny.
Nie zajmowaliśmy się nim więcej. 

Paweł robił przygotowania do kolacji. 
Na stole pojawiło się mięso, dużo nie­
mieckich szprot i kompotów. Byliśmy
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mi o identycznych lub zbliżonych 
warunkach glebowych i klimatycz 
nych. M

I tak, o ile w br. województwo 
poznańskie osiągnęło przeciętną 
wydajność czterech zbóż 17,8 q z 
ha, to zbiory, powyżej 18 q z ha 
osiągnęło 10 powiatów (w tym ma­
ksymalna średnia powiatu Gostyń 
22 q), zaś w 5 powiatach średnia 
zbiorów 4 zbóż wyniosła poniżej 
15,5 q.

Wielkopolska znana jest na ogół 
z wysokiego stanu kultury rolnej; 
w latach 1958—60, zaopatrzenie rol­
nictwa indywidualnego w nasiona 
w stopniu oryginału i I odsiewu 
wynosiło 20—25 proc, w stosunku 
do areału — w odniesieniu do jęcz 
mienia, nawet 50 proc. Wydawało­
by się więc, że jest wszystko w 
porządku i zadanie odnawiania 
zboża siewnego co 4 lata jest rea­
lizowane. Tymczasem przeprowa­
dzone w KP analizy, udokumento­
wały niepokojący stan w tej dzie­
dzinie. Stwierdziły one bowiem, że 
grupa, najbardziej światłych gospo 
darzy dokonuje wymiany co dwa 
lata, a nawet co rok, natomiast 40 
proc, gospodarstw nie wymienia 
ziarna siewnego nawet co 4 lata.

Programy działania
Podsumowaniem przeprowa- 

, dzonych już analiz są odbywa­
jące się obecnie plenarne po­
siedzenia KP, zatwierdzające 
w oparciu o instrukcję KC 
programy działania powiato­
wych organizacji partyjnych w 
okresie jesienno-zimowym.

Szczególną uwagę koncen­
trujemy na charakterze tych 
programów, wystąpiły bowiem 
zaraz po VI Plenum nieliczne 
próby „ułatwienia sobie ży­
cia” przez mechaniczne, ..od­
górne” ustalanie gromadzkich 
planów produkcji rolnej.

Chodzi przecież nie o to, by 
ustalić, że -winniśmy dać 1 czy 
2, q więcej z ha, bo byłoby to 
tylko pobożnym życzeniem — 
lecz o to, by odpowiedzieć na 
pytanie: jak doprowadzić do 
zmiany struktury upraw, jak 
rozszerzyć uprawę pszenicy, 
jak doprowadzić do powszech­
nej wTymiany ziarna siewnego 
co 3 lata itd. Przy czym odpo­
wiadając na te i inne pytania, 
uwzględniać trzeba aktualne 
siły partii na wsi, rozstawie­
nie służby rolnej, działalność 
naszych sojuszników itp.

Społeczne działanie
Tak opracowany program 

działania — zawierający okre 
ślone zadania pod adresem 
KG i POP, lecz równocześnie 
pod adresem wszystkich orga­
nizacji i instytucji działają­

cych na wsi, a zwłaszcza ob­
liczony na uruchomienie pod­
stawowej dźwigni, jaką jest 
organizatorska działalność 
partii wśród mas chłopskich 
— oto zadanie, które postawi­
liśmy przed wszystkimi orga­
nizacjami partyjnymi.

Jest to jednak osiągalne — 
tylko w warunkach stałego 
wzrostu społecznej świadomo­
ści na wsi i społecznego zaan­
gażowania się chłopa, zapowie 
dziane zaś zarządzenia pań­
stwowe mogą być tylko czyn­
nikiem wspomagającym sze­
roki front społecznej aktywi­
zacji większości wsi.

Charakterystyczną cechą do 
tychczasowej działalności wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej w zakresie realizacji u- 
chwał VI Plenum KC jest 
szeroki rozwój współpracy 
między organizacjami partyj­
nymi i ZSL-owskimi oraz, 
co nie mniej ważne, dalszy 
wzrost w pracy rad narodo­
wych w kierunku ekonomicz- 
no-produkcyjnych zagadnień 
rolnictwa.

Główne wysiłki organizacji 
partyjnych skierowane są na 
rozwinięcie organizatorskiej 
roli partii w zakresie produk­
cji rolnej.

Wielkopolska organizacja 
partyjna posiada spore do­
świadczenia w zakresie or­
ganizowania społecznego wy­
siłku chłopa poznańskiego. 
Stwierdzić jednak należy,, że 
zdecydowana większość tych 
doświadczeń dotyczy prac spo 
łeczpie użytecznych, tak zwa­
nych czynów społecznych na 
wsi, zaś w dziedzinie organi­
zowania inicjatyw produkcyj­
nych w zakresie rolnictwa 
doświadczenie nasze jest je­
szcze znikome-.

W oparciu jednak o pozy­
tywny dorobek w dziedzinie 
upowszechniania uprawy ku­
kurydzy (w Wielkopolsce w 
1959 r. uprawiano kukurydzę 
na 7.5 tys. ha, a w 1960 r. 
na 30 tys. ha) w organiza­
cjach partyjnych wzrosło prze 
konanie o słuszności rozwija­
nia inicjatyw produkcyjnych. 
, Biorąc np. pod uwagę, że wśród 

gleb Poznańskiego przeważają gle 
by zbielicowane, a więc lekkie, o 
stosunkowo niskiej zawartości ma­
terii organicznej w warstwie or­
nej (od 0,8—1,2 proc.), organizacja 
nasza wystąpiła z szeroką inicja­
tywą upowszechniania w rolnic­
twie poznańskim kompostów i 
wzbogacenia tym samym gospodar 
ki nawozowej województwa.

Druga inicjatywa wysunięta 
przez wojewódzką organizację 
dotyczy upowszechnienia uży­

już po kieliszku, kiedy przyszli „po­
litycy”: major Lipiec, kapitan Ryko­
wer i chorąży Szumibór. Szumibór za­
meldował Czapranowi, że jest do jego 
dyspozycji.

— Spocznij — odpowiedział Cza­
pran. — Wróć... pies cię trącał. Żad­
nych zameldowań, Julek. Wszystko zo- 
staje po staremu. Zgoda?

Szumibór nie odpowiedział.
— Wiesz, że dostaliśmy rozkaz ucze­

pienia się drugiego brzegu?
— Wiem.
— To jest rozkaz, Julek! Teraz mu- 

simy to zrobić.
— Tak jest.
— Przed tym mieliśmy wiązać siły. 

A teraz mamy rozkaz iść naprzód. To 
ci coś chyba mówi?

— Tak jest, mówi.
— Chcesz być ze mną?
— Jestem do dyspozycji.
Lipiec rozmawiał z radzieckimi ofi­

cerami. Czapran nachylił się do Szu- 
mibora i mrugnąwszy okiem spytał:

— A strzelać się kiedy będziemy? 
Szumibór poruszył lekko ustami.
— Po kampanii, obywatelu pułko­

wniku.
Podeszliśmy do długiego stołu, na 

którym leżał szkic operacyjny.
— Patrz — pokazał Czapran. — 

Grupujemy cała śilę uderzenia tu. 
W lesie będą czekały odwody. To są 
środki ogniowe. Idziemy po ciemku, 
trzecia piętnaście, 'tym brodem, bez 
żadnego przygotowania artyleryjskie­
go. Oddział szturmowy przerzuca 
przez głębsze miejsca czterdzieści lin. 
Pontony są zgrupowane tu. Oddział 
szturmowy okopuje się na drugim 
brtegu i w razie potrzeby prowadzi 

(ogień systematyczny. Gdyby oddział 
szturmowy natrafił podczas przepra­
wy na opór, kładziemy artyleryjską 
nawalę ogniową.

(Ciąg dalszy nastąpi) [33,

cia torfu dla celów nawój*, 
wych w rolnictwie.

Inicjatywy te, a zwłas^ 
pozytywny ich oddźwi^ 
wśród rolników wskazują 
ogromne możliwości, 
istnieją na wsi właśnie w 
dżinie rozwijania organiza. 
torskiej funkcji partii w 2a' 
kresie produkcji rolnej. q0* 
dzi przecież nie tylko o to' 
by wytyczyć zadania i przej 
konać chłopa o ich słuszno*, 
ści, ale również oto by p0 
móc mu w ich wykonywaniu'

Wzrost 
szeregów partyjnych

Wielkopolska organizacja party], 
na przełamała w bieżącym rokn 
istniejącą stagnację w rozwojupar 
tii. Do partii w br. przyjęto 14.55; 
nowych kandydatów, a co szcze. 
golnie cenne — przyjęto 2.310 iB, 
dywidualnych gospodarzy, 830 ro. 
hotników rolnych, 287 członków 
spółdzielni produkcyjnych ora- 
200 agronomów i innych specjałi. 
stów służby rolnej i leśnej. Dzi^ 
temu, odsetek chłopów-producen. 
tów wzrósł w wielkopolskiej 0154. 
nizacji do 13,6 proc.

Równocześnie w 173 no- 
wych wsiach powstały grup7 
kandydackie. Oznacza to, że 
wzrósł bezpośredni wpływ 
partii na produkującego chło­
pa, a tym samym wzrosły 
możliwości wpływu partii po­
przez członków partii na za- 
gadnienia produkcyjne wsi.

Rozwój partii na wsi w 0. 
statnim roku spowodował, że 
szereg naszych wiejskich or­
ganizacji zmieniło swój cha­
rakter. Stały się one chłop­
skimi organizacjami z udzia. 
łem również innycn pracują­
cych na wsi. Jest to zmiana 
mająca zasadnicze znaczenie,

W dziedzinie umacniania 
partyjnego kierownictwa kół- 
Kami rolniczymi — podstawo 
w* " -jadanie wysuwające się 

. I uczenie to wzrost organiza. 
I dyspfCj działalności członków 
pkiiii w kółkach. Kółka rol­
nicze bowiem wnoszą do ży­
cia wrsi rzecz dla naszej par. 
tyjnej działalności, szczegól­
nie istotną: po raz pierwszy 
w morzu indywidualnego TT 
wiołu powstał zorganizowany 
społeczny organizm, oparty 
na samorządzie chłopskim - 
stający się ośrodkiem społe­
cznego organizowania wysił­
ków produkcyjnych chłopa 
indywidualnego.

Niedostrzeganie tu i ówdzie roli 
kółek rolniczych, grozi poważnym 
niebezpieczeństwem, a mianowicie 
rozwiązywaniem zagadnień produk 
cji rolnej po staremu, to znaczy 
poza kółkiem, bez uwzględnienia 
jego roli, jako społecznego organi­
zatora wysiłków produkcyjnych 
rolników. Przed tym niebezpit' 
czeństwem ostrzegamy też nasze 
organizacje partyjne.

najważniejsza faza 
przed nami

Dotychczasowa praca 
kopolskiej organizacji party/ 
nej w dziedzinie realizao 
uchwał VI Plenum KC sta­
nowi dopiero początek nie* 
łatwej drogi. Zasadniczy w* 
wiem okres jest jeszcze pr^ 
nami, a obejmuje on szczep , 
lowe omówienie i opraco^ 
nie gromadzkich planów. W 
dzie to okres decydujący ' 
powiem tam, w groinaaz‘e’ 
przy bezpośrednim omawi * 
niu z rolnikiem rezerw pi ' 
aukcyjnych danej 
jej struktury upraw, 
wów czy stanu 
ziarna siewnego lub 
bazy paszowej, trzebą F’? . 
dzie liczyć z konkretnym r ' 
nikiem. jego stanem S0SP° 
czym, jc-go brakami i P°te" 
bami oraz — co nie m ‘' 
ważne — jego dobrymi c-^. 
ciami jak również cp°ri1‘L 
wynikającymi z tradycyJ/b 
przyzwyczajeń i nawy^0''

Dotychczasowe jednak 
świadczenie i obecna s^u 
na wsi wskazują na ,.t0' 
przy dalszej aktywizacji P 
tii, uruchamianiu kółek 1 
czyćh, a zwłaszcza dalszeJA;; 
kretnej pracy partii w ty 
kresie — ta decydująca $ 1 5 
lizacji uchwał VI P^enUI^.jfp 
ca może być rozstrz?® 
na naszą korzyść.
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Urząd dla obywatela
ak, tego chcemy. Ku te­
mu zmierzamy, aczkol 
wiek dość powoli. W 
każdym razie slogan 

,rząd” — dla obywatela” to- 
sobie stopniowo drogę, 

palacze rad narodowych za- 
’ 5j. używać tego określenia, 

najważniejsze, coraz czę- 
■jjej jesteśmy traktowani zgo- 

z treścią przytoczonego 
hasła- ,‘ Ąie daleko jeszcze do p o- 

*s zechnego załatwiania 
- tentów w nowym duchu. Wy 
Optując korytarze rozmai- 
(vch urzędów, odsiadując (czy 
raczej: o d s t a j ą c...) kwa- 
dranse w najróżniejszych po- 
C;ckalniach lub też oczekując 
Miesiącami na „odzew” tej czy 
jpnej instytucji — dowodnie 
przekonujemy się o tym.

Mimo poprawy 
są uchybienia

Problemem: jak’ jesteśmy 
załatwiani — interesowa 

Ja się ostatnio Najwyższa Izba 
Kontroli, przeprowadzając sze­
roko zakrojoną inspekcję w 
terenowych organach admini­
stracji państwowej (w tym w 
Wielkopolsce i Poznaniu). Od 
l stycznia bowiem wchodzi w 
życie Kodeks Postępowania Ad 
icinistracyjnego, a także pierw 
jze zarządzenie wykonawcze 
do niego — uchwała Rady Mi- 
nistrów w sprawie sposobu 
załatwiania skarg i zażaleń lud

Slab zaSa<wiane są Biasze sprawy ?

ności. Oczekuje się, że nowe 
akty normatywne dopomogą w 
lepszym ułożeniu stosunków u- 
rząd — obywatel. Sprawozda­
nie pokontrolne NIK na pe­
wno do owego poprawriiejsze- 
go „układania” będzie pomoc­
ne. Przytaczamy zeń fragment 
generalnej konkluzji:

„Wyniki akcji kontrolnej 
wskazują, że mimo dużych wy­
siłków, podejmowanych przez 
prezydia rad narodowych — 
wzrost poziemu obsługi oby­
wateli w terenowych organach 
administracji państwowej czę­
sto jeszcze nie nadąża za stale 
wzrastającymi potrzebami na 
tle rozwoju gospodarczego kra 
ju oraz za wymaganiami lud­
ności pod tym względem.” I da 
lej:

„Niedostateczna sprawność 
działania urzędów i instytucji 
państwowych stwarza koniecz­
ność często wielokrotnych i u- 
cśążliwych interwencji obywa­
teli, załatwiających swoje spra 
wy, naraża ich na zbędną stra­
tę czasu, czasem szkody mate­
rialne, a w konsekwencji ob­
niża autorytet organów władzy 
państwowej.”

Kontrola NIK z całą więc 
wyrazistością uzmysłowiła pro 
zydiom rad narodowych, że 
decentralizacja zarządzania 
przysparza także administra-

cji terenowej zadań w zakresie 
umacniania więzi między wła­
dzą ludową i społeczeństwem.

NIK badała jak jesteśmy załat­
wiani — w 56 powiatach. Zarazem 
w 13 prezydiach rad wojewódz­
kich oceniano stopień nadzoru 
nad niższymi ogniwami administra 
cji. W Poznaniu inspektorzy Naj­
wyższej Izby Kontroli przyjrzeli 
się funkcjonowaniu wydziałów
Organizacyjno-Prawnego Bu-

Działka i szyld
y góry pragnę się zastrzec, że nie mam zamiaru oczerniać 

wielkopolskich spółdzielców, którzy należą zresztą do 
najgospodarniejszych w kraju. Jedynie chcę zwrócić uwagę 
na jedno dość niepokojące zjawisko dorobkiewiczowstwa za 
wszelką cenę, to znaczy kosztem kolektywu. Niektórym lu­
dziom spać nie dają spekulacje, jak by pod płaszcz} kiem 
spółdzielczości najwięcej ściągnąć wszelakiego dobra na 
działkę przyzagrodową.
Otóż to — działka. Z jednej 

strony pomyślana jako źró­
dło dodatkowego dochodu, ja­
ko ustępstwo na rzecz teorii 
o przywiązaniu chłopa do zie­
mi, stała się już w niektó­
rych wypadkach hamulcem 
postępu. Stwarza niepotrzeb­
ne konflikty. Doprowadza to 
do paradoksalnej sytuacji, że 
spółdzielca musi mieć dwie 
dusze: jedną socjalistyczną, a 
drugą — prywatną. Ta ostat­
nia w owej rozterce wewnątrz 
nej na ogół zwycięża.

Krok id tył
Opowiadano mi tej jesieni, że 

■ w pewnych spółdzielniach 
Produkcyjnych jednego z podpoz- 
Mńskich powiatów nie należały 
10 rzadkości takie obrazki. Z 
chwilą rozpoczęcia wykopków na 
"hraczyskach pojawiały się wozy 
Mywidualńych rolników, którzy 
całymi tonami zakupywali od 
Rudzielców buraczane liście przy 
wołany poszczególnym rodzinom 
?“ obróbkę. Nikogo nie wzrusza- 
>o. żc zespołowy inwentarz nie bę 
”’e miał paszy na zimę.
'a skutki nie trzeba było dlu- 

5° czekać.
Szczególnie to jaskrawo wystą- 

Pho w Kłotyldowie (pow. Cho- 
^iez), gdzie spadla hodowla by- 

a o 11 sztuk, a trzody chlewnej 
.. sztuki. W Klaudii (ten sam 

''''iab zmniejszono chlewnię aż 
’ 106 sztuk, w Jankowicach (pow. 
^znań) o 73 sztuki, a w Kudni- 

(pow. Nowy Tomyśl), o 6* 
sztuk.
Oczywiście, są też spółdzielnie, 

jRst odwrotnie. Osiąg­
aj;' - 'v nich zał°żenia przysz 
i,1 jak np. w Karczewie

W- Kościan), Niechanowie 
Gniezno) i wielu innych.

3?ars^Va zespołowe powia- 
Gostyń, Koło i Krotoszyn 

obecnie po przeszło 100 
JfZ0!jy chłewnej na 100 ha. 

‘ńuacy* ieszc'ze nie ratuje 

białkowi niewolnicy

do jednostronności upraw 
(przeważnie ziemniaki). By­
wa też, że są one przenawo- 
żone obornikiem, o który aż 
się proszą spółdzielcze pola. 
Co gorsze, czasem sprzedaje
się go za grosze rolnikom 
dywidualnym.

Najlepszy sposób

in-

Czyż nie ma wyjścia z tej 
I' tuacji? Znalazły je koscian-

sy-

skie spółdzielnie, w których dział 
ki są wymieniane co roku i upra­
wiane zespołowo. Obornik zabie­
ra spółdzielnia. Pasze wydziela 
się na dniówki lub za gotówkę. 
Najlepszy sposób, a mianowicie 
rozliczeń pieniężnych według sza­
cunkowej dochodowości z aziałki 
przyzagrodowej, zastosowano na 
Opolszczyżnie. Tamtejsi spółdziel­
cy już parę lat temu zrozumieli,
że taka harówka nie sensu.
Przecież przy zespołowej pracy 
w hodowli można osiągnąć mniej 
szym nakładem sił i kosztów te 
same, a często dwukrotnie wyższe 
dochody. To jest chyba najsłusz­
niejsze rozwiązanie i w tym też 
kierunku powinna pójść spółdziel 
czość wielkopolska.

MARIA KEMPARA

^Połdzielcy, hodując tyle 
ę|. 1;ln^ntarza na działkach, 
di \ niewolnikami gospo- 

przyzagrodowego, a 
kobiety, na które 

najwięcej obowiązków 
Wprawdzie jest z 

t*0 z^ączny dochód, ale gdy- 
iiczyi nakłady pracy i 

w ’Xi’ to dochodzi się do 
josky, ze byłby on większy 
n°a°wli_ zespołowej

tM..^°waniu tzw. małej me- 
i racjonalnych me- 

lv Zy;vicnia. Nie można tego 
h?.r°W?'dzić przy podziefcniu

;Pńłdzielczych na mnó- 
klitek.i k") łlęj|- lego dochodzi jeszcze

^zbyt pozytywnych 
pr^ntów. Indywidualna u- 
U a działek i nadmierna 
biij . a Przyzagrodowa od- 

ujemnie na spółdziel-
^scyplinie pracv. Nie- 

enność działek prowadzi

przy

dżetoM o-Gospodarczego Prezydiutn 
Rady Narodowej Miasta oraz tym 
samym komórkom w prezydiach 
DRN Stare Miasto i Grunwald, 
gdzie ponadto skontrolowano dzia 
łalność urzędów stanu cywilnego.

W Prezydium WRN przedstawi­
ciele NIK zapoznali się także z 
pracą wydziałów Organizacyjno- 
Prawnego i Budżetowo-Gospodar- 
czego, równocześnie inspekcjonu- 
jąc te same ogniwa w powiatach: 
Kalisz, Krotoszyn, Szamotuły. Do­
datkowo interesowano się wydzia­
łami spraw wewnętrznych w zakre 
sie działalności urzędów’ stanu cy­
wilnego. Wreszcie w powiatach 
Konin, Kalisz, Krotoszyn, Ko­
ścian kontrolowano niektóre pla­
cówki lecznicze i wydziały zdro­
wia, na koniec zaś Wydział Zdro­
wia — wojewódzki.

Sprawy małe i duże
T> ejestr „grzechów”, odno- 

towanych przez NIK jest 
spory, obejmuje sprawy małe 
i duże.

Oto np. w urzędzie stanu cy­
wilnego Duszniki (pow. Szamo 
tuły) inspektorzy zastali 18 ko­
pert (z podaniami o wystawie­
nie dokumentów) — nie otwar 
tych przez okres dwu miesię- 
®y«

W Wydziale Spraw Wewnątrz 
nych Prezydium PRN w Kali­
szu odkryto w czerwcu poda­
nia nie załatwione z marca, lu- 
tegojjr., a nawet z sierpnia ro­
ku ubiegłego.

Wydział Organizacyjno-Pra­
wny Prezydium RN m. Pozna­
nia zgromadził szczególnie wie 
le skarg na kierownika Wy­
działu Spraw Lokalowych Pre­
zydium DRN Grunwald. Zarzu 
ty dotyczyły m. in. niewłaści­
wego stosunku do interesan­
tów. Mimo tego nie wyciągnię­
to żadnych wniosków — aż do 
czasu kontroli NIK. (Informo­
waliśmy potem, że na stanowi­
sku tym dokonano wreszcie

nia pokontrolnego Najwyższej 
Izby Kontroli. Odsłania ona 
istniejące jeszcze słabe strony 
w pracy urzędów terenowej 
władzy. Przypomina, że wła­
ściwie sprawowany nadzór jest 
nadzwyczaj istotnym elemen­
tem działalności wydziałów, 
czy prezydiów, rad wyższego 
stopnia.

Plon trudnej i żmudnej pra­
cy ofiarnych pracowników 
NIK powinien pomóc praco­
wać lepiej, sprawniej — no-’ 
wym radom narodowym i ich 
organom wykonawczym. Spra­
wozdanie NIK raz jeszcze po­
twierdza słuszność i potrzebę 
kontroli społecznej 
nad działalnością urzędów rad. 
I to jest ważne wskazanie na 
przyszłość — dla radnych i ko­
misji.

PIOTR ŻYCKI

W tym roku mija 400 lat od 
zbudowania perły starorosyj-
skiej architektury cerkwi
Wasyla w Moskwie, zwanej 
także Soborem Pokrowskim. 
Ten wspaniały zabytek zo­
stał wzniesiony w 1560 r. za 
panowania Iwana Groźnego, 
dla uczczenia zwycięstwa nad 
Chanatem Kazańskim. Na 
zdjęciu: ogólny widok cerkwi 
Wasyla na Placu Czerwonym 

w Moskwie.
Fot. — CAF

A jednak znieczulica

Worek ze skargami
„Niech się pozabijają...” — taki był tytuł artykułu, I 

który ukazał się w 269 numerze „Głosu”. Celem tej 
publikacji było napiętnowanie na konkretnym przy­
kładzie znieczulicy (stąd drastyczny tytuł). Chodziło o 
sytuację pani Marii S„ która ze względu na swą prze

ny mieszkania znalazła odpo­
wiedni lokal i reflektantów na 
swoje locum. Cóż z tego, kiedy
wspóllokatorzy 
weto.

zakładają

szłość (obóz 
(samotność,

koncentracyjny), jak i obecne położenie 
choroba)

zmiany, jak również w 
dzic samego Prezydium).

Spośród 180 zażaleń, 
wpłynęły do Prezydium

skła-

jakie 
DRN

Starc Miasto w roku 1959 — 30 
pozostało niezałatwionych.

Do Prezydium PRN w Sza­
motułach bezpośrednio wpły­
nęło jedynie 6 zażaleń, pod­
czas gdy drogą pośrednią, po­
przez instancje nadrzędne, aż 
68, co jest wielce znamienne.

Pouczająca, zwłaszcza dla
działaczy rad 
jest lektura

narodowych, 
sprawozda-

wych, jest lektura sprawozda-

A rtykuł odbił się dość sz^- 
z * rokim echem. Nazajutrz 

pani Maria S. przybyła do re­
dakcji, by poskarżyć się na

asługuje na opiekę.

Pan Stefan P. informuje, że 
na Rybakach mieszka 'samot­
na, nieuleczalnie chora na pa-

dalsze szykany ze 
współlokatorów. Ci ' 
przysłali natomiast swą 
rtawicielkę. Tonem 
ostrym, bez bawienia 
Wersal, oznajmiła ona 
nikarzowi, że zasiądzie

strony 
ostatni 

. przed
raczej 
się w 
dzień - 
on na

ławi.e oskarżonych. Będzie bo 
wiem sprawa o pomówienie 
lub obrazę!

Prócz tego autor otrzymał 
kilka listów i rozmawiał z pe­
tentami, których ściągnął do 
redakcji wspomniany artykuł. 
W sumie trzeba było zapoznać 
się z wieloma tragicznymi hi­
storiami.

daczkę 76-letnia staruszka. 
Kto się zainteresuje wreszcie 
jej losem?

Z relacji innego korespon-
wynika, że jego rodzinadenta 1 

jest 
przez 
która 
wmieść do sądu 18 spraw. 
Świadkami były podobne sta­

n^mal terroryzowana
,energiczną” stai'uszkę, 
od 1948 r. potrafiła 

do

ruszki, których pozwany... w 
ogóle nie znał.

Pani B. W. donosi o pobiciu 
przez współlokatorów. Wsku­
tek licznych szykan Czytel­
niczka nasza obawńa się wra­
cać do domu. Dążąc do zamia

Rezultaty dwuletniej przyjaźni
Przyjaźń Koszalina i Poznania 

trwa przeszło dwa lata; jak 
dotąd — z korzyścią dla obu 
miast. Współpraca, polega­

jąca na wymianie doświadczeń i udzie 
laniu sobie wzajemnie pomocy, opie­
ra się już na silnych więzach brater­
stwa. Dlatego też można wierzyć w 
jej trwałość oraz coraz lepsze wy­
niki.

Koszalin, zniszczony w 65 procentach w 
w czasie działań wojennych, dawno już 
przestał być miastem - ruiną. Tylko w cią 
gu ostatnich czterech lat przybyło mu kil-
ka tysięcy izb mieszkalnych, 5 
szkół, Studium Nauczycielskie, 
przychodnia przeciwgruźlicza.
końca budowa pierwszej 
lęcia. Bz;eci rozpoczną w

szkoły

nowych 
hotel i 
Dobiega 
Tysiąc-

niej naukę w
przyszłym roku. Powstały też nowoczesne 
sklepy, na ulicach przybyło lamp, a każdy 
wolny skrawek terenu zamieniono na zie­
leńce. Nawe obiekty doczekały się tak-
że kolorowych 
stu uroku. Nic 
szabna garną 
nych rejonów

elewacji, które dodają mia 
przeto dziwnego, że do Ko- 
się dziś mieszkańcy z in- 
kraju, m. in. z Poznania.

roku przybywa miastu ludności. Obć-
ono tysięcy mieszkańców

(przed wojną zamieszkiwały je 22 tysiące,

Dotychczasowe inwestycje koszto­
wały 280 min. zł, a. projekty przewi­
dują dalszą rozbudowę miasta. W 
upiększaniu Kęszalina i jego rozwoju 
pomagają gospodarzom sami miesz­
kańcy.

IZoszalin nie jest jednak miastem 
bez trosk i kłopotów. I właśnie 

dla usuwania ich niemałe znaczenie 
ma współpraca z Poznaniem, posiada­
jącym w niektórych gałęziach gospo­
darki miejskiej sporo doświadczenia. 
Zresztą i Poznań zyskuje na współ­
działaniu z miastem o tak znacznym 
tempie rozbudowy, gospodarnym i 
schludnym.

Pod koniec listopada br. na zapro­
szenie władz miejskich odwiedzili 
Koszalin członkowie Prezydium RN 
m. Poznania z przewodniczącym —■ 
Franciszkiem Frąckowiakiem na czele. 
W delegacji uczestniczył także se­
kretarz KM PZPR — E. Zywert. Ce­
lem wizyty było podsumowanie do­
tychczasowych wyników oraz wyty­
czenie dalszej współpracy. Sprawy te 
omówiono na specjalnej sesji obu 
Rad Narodowych. Koszalin reprezen­
towali także członkowie Prezydiów 
miejskiej i wojewódzkiej rady naro­
dowej oraz przedstawiciele władz 
partyjnych.

Dwuletnia przyjaźń Koszalina i Po­
znania dala już dobre rezultaty. 
Prawie wszystkie wydziały obu Rad 
Narodowych nawiązały z sobą kon­
takty. Koszalin gościł u siebie także 
wielu poznańskich specjalistów i fa­
chowców, którzy służyli swą radą 
i pomocą. To „młode” miasto odczu­
wa nadal jeszcze brak wyspecjalizo­
wanej kadry i współpraca również 
w tym zakresie z Poznaniem stała się 
dla niego bardzo pożyteczna.

W przyszłym roku kontakty mię­
dzy Koszalinem a Poznaniem mają 

jeszcze bardziej związać z sobą te 
dwa miasta, a także Ziemię Kosza­
lińską z Wielkopolską.

IV ie sposób wymienić wszystkie 
11 przyszłoroczne projekty współ­

pracy. Można jednak stwierdzić, że 
obie Rady Narodowe wykazały maksi­
mum dobrej woli w udzielaniu sobie 
daleko idącej pomocy. Przewodniczą­
cy Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Koszalinie — Tadeusz Ozga

Kolejna korespondencja sta 
nowi skargę na „kwaterunek”. 
Otóż pani I. L. mając prawo­
mocną decyzję na przydział 
pokoju od roku już czeka na 
realizację t(ej decyzji. Pisze za 
żalenia do wszystkich władz 
nie wyłączając ministerstw i 
prokuratury. Jak dotychczas 
— bez skutku. Dokator, który 
siłą zajął pokój śmieje się 
natomiast w kułak.

Ostatnia wreszcie historia, 
którą chcemy przedstawić jest 
najbardziej drastyczna. Pod­
czas relacji padały bowiem ta 
kie zarzuty jak — dokonywa­
nie nielegalnych zabiegów prze 
rywania ciąży, uderzenie w 
twarz starszej kobiety nieda­
wno przechodzącej skompliko 
waną operację, systematyczne 
zniesławianie. M. in. opowia­
dano nam, że pod pretekstem 
zwalczania prostytucji przy­
wołuje się raz po raz milicję 
(nawet ok. godz. 22) do zrewi­
dowania pokoju zamieszkiwa 
nego przez naszą Czytelnicz­
kę.

Abstrahując od prawdziwo-' 
ści opisanych zażaleń, trzeba 
stwierdzić, że stanowią one ja 
kiś bardzo alarmujący sygnał. 
Sygnał, który wskazuje na nie 
udolność kompetentnych czyn­
ników w zakresie załatwia­
nia bardziej skomplikowanych 
spraw. Z drugiej strony mo­
żna mówić o braku wyczule­
nia na ludzkie dramaty.

Taka jest rzeczywistość. A per­
spektywy na poprawę funk-

zapewnił 
na Ziemi

m. in„ że w organizowaniu 
Koszalińskiej ośrodków ko­

cjonowania urzędów? pewno

lonijnych i wypoczynkowych pierw­
szeństwo mają zapewnione... Wielko-
polanie. Z tej propozycji niewątpli­
wie skorzystają niektóre zakłady pra­
cy, posiadające możliwości utworze­
nia takich ośrodków. Natomiast prze­
wodniczący Prezydium RN m. Po­
znania — Fr. Frąckowiak obiecał, że 
podczas trwania przyszłorocznych 
„Dni Koszalina”, które mają po raz 
pierwszy objąć swym ?:asięgiem także 
całe województwo — połowę wszyst­
kich imprez kulturalnych zapewni 
Poznań.

Koszalin oczekuje również przeję­
cia patronatu nad miejscowymi szko­
łami przez niektóre zakłady pracy w 
Poznaniu. Chodzi tu w tym wypadku 
nie tyle o pomoc materialną, ale o 
stworzenie warunków do poznania 
przez młodzież koszalińską naszego 
regionu wielkopolskiego.

ANNA SIEKIERSKA

są, a Wiążą się z wejściem w ży­
cie nowego kodeksu postępowania 
administracyjnego. Na uwagę za-' 
sługują także innowacje wprowa­
dzone ostatnio w składaniu skarg 

zażaleń.
Jeśli chodzi o zmianę stylu pracy 

w sensie bardziej ogólnym, to nie­
wątpliwie problem ten wiąże się z 
dalszym porządkowaniem przepi­
sów, podnoszeniem kwalifikacji u- 
rzędników, zaostrzeniem kontroli 
organów nadrzędnych. A propos 
kontroli. Niedawno na łamach pi­
sma „Gospodarka i administracja 
terenowa” doc. dr Sylwester Za­
wadzki słusznie stwierdził koniecz 
ność poddania urzędów — syste­
matycznej kontroli spolecz 
n e j. Realizację tego postulatu 
autor widzi w zmianie sytuacji 
prawnej komisji rad. Komisja 
nadzorowałaby — mianowicie_  
jeden z działów administracji. Ten 
projekt naprawdę warto jak nai. 
szybciej przedyskutować.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Czwarty
Ostrzeszów
Powiat ostrzeszowski w 

zbiórce na budowę szkół
zajął czwarte miejsce w 

; województwie? W roku u- 
biegłym również znajdo­
wał się on w czołówce. Za 
logi robotnicze na plan 
271.000 zł do końca miesią­
ca listopada br. wpłaciły 
370 tys. zł. Rolnicy zaś na 
plan 810.000 zł wpłacili 
720.300 zł. Ogółem plan 
roczny wyniósł 1.358.000 zł, 
a wpłacono 1.361.632.000 zł.

Sądzić należy, że wsie w 
najbliższych dniach uregu­
lują 90 tysięcy zł, których 
orak im do swojego planu, 

(bp)

Czyn drogowy
Mieszkańcy wsi Gowarzewo. 

i Tanibórz (pow. Środa) pod­
jęli zobowiązanie naprawienia 
w czynie społecznym odcinka
drogi Tulce Gowarzewo,
deklarując zwózkę materiałów 
i robociznę niefachową. Na­
wieźli już 55 ton żużlu i roz­
poczęli prace, (k)

W sumie - lepiej
O handlu w sezonie jesienno-zimowym

IT7 sezonie jesienno-zimowym ożywia się znacznie han 
v del na wsi. Okres ten rozpoczynają zazwyczaj licz­

ne giełdy towarowe hurtowni międzypowiatowych, pod­
czas których gminne spółdzielnie dokonują zbiorowych 
zakupów.

GS-y przewidują duże zapo 
I trzebowanie na odzież, teksty 

lia, obuwie, art. dziewiarskie 
i inne. Np. Hurtownia w Ale 
ksandrowie Kujawskim sprze 
dała już GS-om towarów za 
przeszło 11 min. złotych, Hur­
townia w Chojnicach — za 8,2 
min zł, w Pińczowie — za 3 
min, w Białymstoku — za 6 
min. Warto dodać, że na gieł­
dach odbywały się równocze­
śnie pokazy odzieży i obuwia 
jesienno-zimowego, co także 
przyczyniło się do ożywienia 
obrotów. Co było godniejszego 
uwagi — z miejsca na poka­
zie rozchwytano.

Jednym z etapów pełnego 
sezonu były targi, kiermasze 
i ożywienie handlu obwoźne­
go. Np. od września do połowy 
października odbyło się 230 tar

gów, których obroty przekro­
czyły sumę 82 min złotych. 
Największe ożywienie targów 
zanotowano w woj. krakow­
skim, lubelskim i kieleckim, 
a więc tam, gdzie chłopi tra­
dycyjnie przyzwyczajeni są dc 
korzystania z tej formy hap- 
dlu.

I ak wygląda bieżące zaopa 
J trzenie wsi w odzież i obu

wie na zimę?
Okazuje się. 

nianych jest o
niż

że
18

tkanin weł- 
proc. więcej

analogicznym okresie

Kulturalne ognisko 
kolejarzy w Lesznie

A fały czerwony domek, stojący opodal dworca kole- 
jowego w Lesznie, jest siedzibą Rady Zakładowej 

ZZK — pracowników służby przewozów. W trzech nie­
dużych pomieszczeniach skupia się tu życie świetlicowe. 
Kierownikiem tej placówki jest znana działaczka mło­
dzieżowa — Irena Maćkowiak.

W świetlicy od 1951 roku 
25-osobowy zespół taneczny 
pod kierunkiem instruktora 
związkowego — Jana Karol­
czaka pracuje pilnie i syste­
matycznie. Do osiągnięć ze­
społu zaliczyć należy występ 
na zlocie młodzieży w War­
szawie (1953 r.), gdzie w dro­
dze wyróżnienia kolejarze o- 
trzymali komplet strojów lu­
belskich. W dwa lata później 
zespół zajął czołowe miejsce 
na centralnych eliminacjach 
we Wrocławiu. W tym samym 
roku na akademii centralnej 
w Ministerstwie Komunikacji 
występy zespołu cieszyły się 
wielkim uznaniem widowni. 
Rok 1957 przyniósł tancerzom 
tytuł najlepszego zespołu ta­
necznego w poznańskim okrę­
gu DOKP. Ostatnio w elimi­
nacjach powiatowych zespół 
zdobył I miejsce. Obecnie 
przygotowuje się do reprezen 
towania Leszna w elimina­
cjach wojewódzkich.

Przy świetlicy zorganizo­
wano kolejową drużynę har­
cerską, nad którą pieczę ob­
jął znany działacz sportowy —

Tadeusz Berus. Pracuje tam 
już również Koło Przyjaciół 
Harcerstwa.

Obok 40-letniego chóru 
„Chopin” i zespołu taneczne­
go od pierwszych dni po wy­
zwoleniu działa również or­
kiestra dęta i rozrywkowa, 
którą prowadzi Franciszek
Budzyński.
wszystkie 
stwowe,

Uświetnia ona 
uroczystości pań-

akademie, pochody,

Wypadki
Niedawno w Krotoszynie samo­

chód ciężarowy najechał rowerzy­
stę, Antoniego Kołodziejczaka, któ 
ry poniósł śmierć na miejscu. Wy­
padek nastąpił wskutek nieprzepi­
sowej jazdy szofera.

*
Na niestrzeżonym przejeździć ko 

lejowym w Dzierżanowie (powiat 
krotoszyński), traktor, prowadzo­
ny przez Walentego Krajkę z Ko- 
narzewa, został przez pociąg roz­
bity. Na szczęście, ofiar w ludziach 
nie było, (fk)

defilady i inne imprezy. Li­
czy 40 członków; szkoła się 
też młode kadry. W ubiegłym 
roku na dyrekcyjnym prze­
glądzie. orkiestr dętych zaję­
ła III miejsce.

Oprócz wspomnianych zes­
połów, z gościnności kolejar­
skiej świetlicy korzysta rów 
nież Ii-ligowa sekcja brydża 
sportowego i tenisa stołowego 
KKS Polonii.

Biblioteka przyświetlicowa 
skupia ponad 3,5 tys. tomów. 
Korzysta z niej około 300 o- 
sób.

Dodać trzeba, że świetlica 
pracuje w trudnych warun­
kach lokalowych. Zespoły so­
bie nawzajem przeszkadzają 
ze względu na brak dogod­
nych i wolnych godzin do 
przeprowadzania ćwiczeń i 
prób. Obecnie kolejarze liczą 
na budującą się świetlice w 
gmachu drużyn konduktor- 
skich, ale czy ona w pełni za­
spokoi potrzeby, okaże naj­
bliższa przyszłość. (R)

ub. roku. Poważny wzrost na 
stąpił zwłaszcza w dostawach 
koców i ciepłych wełnianych 
chustek na głowę. Chustek 
tych np. dostarczono, aż 374 
tys. sztuk, a więc dwukrotnie 
więcej niż w r. ub. W wiej­
skich sklepach ukazują się no 
we wzory tkanin płaszczo­
wych, zwłaszcza damskich. Na 
półkach nie powinno brako­
wać podszewki. Pewnych bra­
ków należy się jednak spo­
dziewać w zaopatrzeniu w tka 
niny jedwabne, które ze wzglę 
du na okres karnawałowy 
cieszą się obecnie dużym po­
pytem. Handel wiejski nie sto 
nął tu na wysokości zadania, 
bowiem tkanin takich jest spo 
ro w hurcie.

stosunku do ubiegłego 
’ ’ roku polepszyło się zao­

patrzenie w tkaniny bawełnia­
ne i flanelowe oraz koszule mę 
skie. Dostawy w zasadzie po­
krywają potrzeby rynku. Na 
potrzeby wiejskiej ludności 
Śląska, handel zamówił w prze 
myślę 40 tys. m specjalnej — 
czarnej tkaniny sukienkowej, 
używanej tam tradycyjnie.

Obok zwiększonych do­
staw odzieży, trzeba zano­
tować polepszenie jej mo­
deli oraz nowe rodzaje tka­
nin, użytych do produkcji. 
Na rynku wiejskim znajdą 
się m. in.: spodnie i spódni­
ce z modnej „Elany” — 
trwałego materiału wełno-

podobnego. Mniej, niestety, 
niż się spodziewano, dostar 
czył przemysł kluczowy 
płaszczyków dziecięcych. — 
Braki te będą częściowo wy 
równane przez dostawy z 
przemysłu terenowego i 
spółdzielczości pracy.

Jeśli chodzi o artykuły dzie­
wiarskie, zaopatrzenie na 

ogół zwiększyło się, chociaż nie 
we wszystkich rodzajach arty­
kułów można będzie zaspokoić 
potrzeby. Wzrosły np. znacznie 
dostawy bielizny damskiej i 
ciepłej męskiej — jednakże li­
czyć się należy z brakami wy­
robów trykotarskich z 30 proc, 
wełny, tzw. rajstopek baweł­
nianych i wełnianych, poń­
czoch stylonowych, bawełnia­
nych reform damskich. Tu tak 
że handel się nie popisał, bo­
wiem nie wszystkie braki były 
nie do uniknięcia.

Jeśli chodzi o dostawy o- 
buwia, to w porównaniu z 
analogicznym okresem ub. 
roku, zwiększono je o 20 
proc. Sklepy wiejskie dys­
ponują obecnie bogatszym 
asortymentem obuwia dzie­
cięcego (wzrosły zwłaszcza 
dostawy tanich bucików od 
80—154 zł). Mimo zwiększo­
nych dostaw w obuwiu dzie 
cięcym i gumowym, robo­
czym, nie wszędzie będzie 
można zaspokoić popyt.

W sumie handel wiejski przy 
gotował się do sezonu lepiej 
niż w roku ubiegłym. (M. W.)

LCO,

Z roku na rok
więcej
izb lekcyjnych

W 
nasze

latach 1947—55 szkoły 
otrzymały 16 tys. izb

O&POWMMIW
M. Ł. Kaczmarkowie — Szamo­

tuły. Sprawę zepsutej pralki prze­
kazaliśmy dyrekcji „Argedu”, któ-

KTO NIE GRA
W „KOZIOŁKI” 

— NIE WYGRA!

W KRAJ U : NA SA/I ECIE

lekcyjnych co przeciętnie 
daje 2 tysiące izb rocznie.

Przewidziany na kończącą 
się pięciolatkę dorobek loka­
lowy szkół wyraża się ilością 
20 tysięcy izb, corocznie da­
je średnio 4 tysiące nowych 
izb.

W nadchodzących zaś pię­
ciu latach wybudowanych ma 
być 30 tysięcy izb lekcyjnych, 
roczny więc dorobek sięgać 
będzie średnio 6 tysięcy izb.

(a)

Niebezpieczny Kórnik
Ostatnia sesja Miejskiej Ra 

dy Narodowej w Kórniku 
analizowała zagadnienie bez-

' pieczeństwa porządu pu-
blicznego na terenie Kórnika- 
Bnina. Od 1 stycznia do końca 
października ogółem zanoto­
wano 51 przestępstw, w tym 
23 kradzieże na łączną sumę 
32 tysięcy zł. Wykryto z nich 
17, co dało zwrot strat w wy­
sokości 29.153 zł. Były też w 
tym okresie 3 występy chuli­
gańskie. Sprawców osadzono 
w tymczasowym areszcie.

9 wypadków drogowych spo 
wodowali w większości pi­
jani kierowcy.

Za wykroczenia sanitarno- 
porządkowe ukarano 103 oso­
by, co jednak nie wpłynęło na 
poprawę. Miejska Rada Naro 
dowa uchwaliła więc częstsze 
kontrole i większe sankcje.

(stn)

■a przyrzekła 
czasie polecić

Grzegorz —

w jak najszybszym 
usterki naprawić.

(2837)

Huta. Z przyczyn
technicznych kuponu z numerkiem 
nie udało nam się zamieścić w so­
botę. Wydrukowaliśmy go w nie­
dzielnym wydaniu „Głosu”. W 
przyszłości kupon znajdzie Pan 
pod kolejnym odcinkiem informa­
tora. (2914)

Marian Adamczak — Pudliszki. 
Interweniujemy -w dyr. PKS-u. O 
wyniku zawiadomimy. (2898)

Nowacki — Radzewice. Sprawą 
przedstawioną w liście zajmiemy 
się i zbadamy szczegółowo. Pro­
simy uzbroić się w cierpliwość. 
O wyniku powiadomimy. (2939)

Heliodor Witt — Ruda, Gabryel- 
czyk — Pogorzela, A. M. z Szamo­
tuł, L. Gładysz — Chodzież, I*. 
Przebierała — Swarzędz, A. Nowak 
— Kuślin, A. Brzeski — Samołęż. 
Na listy odpowie prawnik.

A. S. Szczecinek. W Poznaniu 
biuro matrymonialne „Ognisko” 
znajduje się przy ul. Strusia nr % 

(2955)

Bursztyn i ziarno
"Rolnicy na całym świecie prowadzą naj- 

różniejsze doświadczenia celem osiąg­
nięcia wyższych plonów. W Związku Ra­
dzieckim zaczęto ostatnio moczyć nasio­
na kukurydzy przed siewem w 0,05 proc, 
roztworze siarczanu manganu, w 0,1 proc, 
roztworze siarczanu magnezu, w 0,5 proc, 
roztworze wody utlenionej i w 0,0017 proc, 
roztworze kwasu bursztynowego. Inną par 
tlę nasion moczono tylko w czystej wo­
dzie.

Nasiona namoczone wymienionymi che­
mikaliami i mikroelementami odznaczały 
się szybszym kiełkowaniem, równymi 
wschodami i wzrostem, wcześniejszym za­
wiązywaniem kolb i szybszym ich dojrze­
waniem. Poza tym stwierdzono, że mag­
nez i mangan przyczyniają się do zwięk­
szenia plonów i zawartości białka w ziar- 
mi niemoczonymi w ogóle lub moczonymi 
w czystej wodzie.
nie. Oczywiście w porównaniu z nasiona-

Czółka automaty
/Całodzienna praca kierowcy kombajnu 

zbożowego jest bardzo nuźąća i wy­
czerpująca. Przy najlepszych nieraz chę­
ciach i uwadze popełnia on różne błędy. 
Technicy i konstruktorzy radzieccy przy­
szli kombajnerom z pomocą. Wynaleźli 
mianowicie automatyczne czółko, przymo­
cowane do przedniej ramy kombajnu. 
Urządzenie to ma postać długiego pióra, 
które się ślizga po ścianie stojącego zbo­
ża i nadaje właściwy kierunek maszynie, 
wyręczając kierowcę.

Inny automat zastosowany w doświad­
czeniach reguluje samoczynnie szybkość 
posuwania się kombajnu po polu w za­
leżności od wysiłku poszczególnych me­
chanizmów. Na przykład, gdy zboże jest 
gęste i bujne, kombajn z takim automa­
tem posuwa się z mniejszą szybkością,

W/arowny gród nadobrzański, jakim był Kościan w 
dawnej przeszłości, nie ma wiele zabytków, Te 

które ocalały są więc bardzo cenne.
riobrze się stało, że właśnie zabytkowe obiekty i zaułki 
U Kościana, które nie doczekały się dotąd nawet uję­

cia w fotografii, posłużyły artyście grafikowi STEFANO­
WI BECHOW1 za temat dla jego twórczości. Bech wyko­
nał dwie teki drzeworytów z cyklu „Zabytki Kościana”, 
składające się z 24 plansz.

Nieprzeciętne walory artystyczne posiada m. in. „Za­
ułek” (na zdjęciu), podobać się może „Ulica Szewska” 
z najstarszymi bodaj w Kościanie, bo liczącymi około 
300 lat domami. Drzeworyty cechuje opanowanie techni­
ki tego rodzaju sztuki. Artysta ma zamiar wykonać 
ogółem 10 tek pt. „Ziemia Kościańska” — w sumie 120—140 
plansz. Warto zaznaczyć, że niektóre prace St. Becha 
były wystawiane na Biennale Grafiki w Krakowie i w 
Poznaniu.

fabytki Kościana”, do których teksty napisali: mgr 
iiJan Biechoński i mgr Cz. Przygodzki, zostaną 

wkrótce wydane przez Powiatowy Komitet Obchodu Ty­
siąclecia. Należy przypuszczać, że związane jak najbar­
dziej z Kościanem drzeworyty Stefana Becha, znajdą 
chętnych nabywców i to zarówno pośród mieszkańców jak 
i sympatyków tego miasta, (j. k.)

Wronki dbają o siebie
Przemysłowy charakter Wronek nakłada na wladie 

miejskie zwiększone obowiązki. Ludność miasteczka bo­
wiem rośnie w rekordowym tempie. Rozwijające się bu­
downictwo zakładowe i indywidualne — to wszystko 
wymaga opracowywania planów zagospodarowania prze­
strzennego nowych terenów miejskich. Trzeba myśleć 
o ulicach, chodnikach, oświetleniu, wodociągach i kanz- 
lizacji.

W tym roku zakończono 
właśnie budowę studni arte­
zyjskiej, a w przyszłym roku 
podłączy się wodę do miesz­
kań. Planuje się też oświetlę-
nie jarzeniowe początek
prac jeszcze tej zimy. W za­
mierzeniach 5-latki uwzględ­
nia się urządzenie deptaku 
wzdłuż Warty. Liczy się w 
dużym stopniu na inicjatywę 
społeczną. Podobnie przy za-

umożliwiając dokładniejsze zebranie, wy- 
młócenie i oczyszczenie ziarna. Na odcin­
kach zaś, gdzie zboże jest rzadsze — au­
tomat zwiększa szybkość.

Stwierdzono, że zaopatrzony w te urzą­
dzenia kombajn zmniejsza straty przy 
sprzęcie zbóż o 2 kwintale z ha.

Dwufazowe zbiory
VV Niemczech Zachodnich wypuszczono 
’ ’ w okresie tegorocznych żniw pierw­

szą serię nowego typu kosiarek pokoso­
wych. Zalicza się ją, jako dalszy krok 
postępu w rolnictwie. Żniwiarka ta pra­
cuje w połączeniu z ciągnikiem o tzw. 
rączym chodzie. Pracuje on na czterech 
tylnych biegach, pchając niejako przed 
sobą aparat koszący i układający pokos. 
Jest to tak zwane dwufazowe zbieranie 
zbóż.

Drugim etapem zbioru jest samobieżna 
młocarnia silnikowa, która posuwając się 
po polu (po przeschnięciu pokosu) pod­
biera zboże, ładuje na młocarnię i młóci, 
a z tyłu posiada dodatkowo prasę do sło­
my i zbiornik do plew. Podobną maszynę 
zbudowano już w 1957 roku w zakładach 
doświadczalnych Instytutu Mechanizacji 
Rolnictwa w Kłodzienku pod Warszawą. 
Nie może się ona jednak doczekać seryj­
nej produkcji.

Walka z owadami
Ą merykański biolog, dr Edward Knipling 
** zaleca zwalczanie szkodników owa­
dzich w rolnictwie następującymi sposo­
bami: stosowaniem, środków chemicznych, 
sterylizujących osobniki męskie i żeńskie, 
produkowaniem i wypuszczaniem na wol­
ność chorych egzemplarzy, które zaraża­
łyby inne, także chorobami dziedziczny­
mi.

Dzięki tym zabiegom — zdaniem Knip- 
linga i innych biologów — nastąpiłby za­
nik poszczególnych odmian, a nawet ca­
łych gatunków drogą wyniszczenia biolo­
gicznego. Przyniesie to podobno lepsze 
wyniki, niż popularne dziś zwalczanie 
owadów chemicznymi środkami owado­
bójczymi.

Opr.; K. J,

zielenianiu miasta, zakładaniu 
trawników i kwietników.

Przecież w ten sposób uda­
ło się dzięki pomocy zakła­
dów pracy postawić syste­
mem gospodarczym budynek 
dla Poradni Radiologicznej, 
która będzie się mieściła w 
pobliżu Ośrodka Zdrowia. A- 
pa rat rentgenowski zakupio­
no już przed dwoma laty. Od­
tąd już chorzy nie będą zmu­
szeni jeździć na prześwietle­
nie do Szamotuł. ‘

Mieszkańcy Wronek znani 
są ze swej społecznej ofiarno­
ści, wywiązują się sumiennie 
ze składek na rzecz SFBS. 
Czynią to tym chętniej, gdyż 
wiedzą, że z tych pieniędzy 
rozpocznie się w 1961 rok11 
budowę szkoły — pomnika Ty 
siąclecia, która ma stanąć 
przy ul. Rolnej.

Miasto nie zapomina też o 
nauczycielach. Przyznało 
nio 4 rodzinom mieszkania W 
świeżo oddanym do użytku 
bloku, zbudowanym przez Pfe 
zydium Miejskiej Rady Nar<>' 
dowej. Razem 8 nauczycie11 
otrzymało w tym roku miesz­
kania. Pozostałym polep52/ 
się warunki lokalowe z eh’*1' 
lą wykończenia w 5-la^ 
dwóch bloków miejskich.

(ernp)

Z listów do redakcji

Rzetelnie
Dokonanie remontu kapitał®^ 

w szkole podstawowej w Stf^ 
wie przejęło Miejskie Przed1" 
biorstwo Remontowo-Bud®*1’’ 
z Chodzieży.

Dzięki z jednej strony 
mu stanowisku jakie zajęło W®" 
potrzeb szkoły kierownictwo 
przedsiębiorstwa a z drugiej str 
ny dzięki sumienności prac®*^ 
ków, roboty przy szkole P®1®1 
ich późnego rozpoczęcia 
wykonane dokładnie i tefmi®®" ' 
tt efekcie budynek szkolny 1 
stał zabezpieczony przed dal5’/ 
niszczeniem i zyskał ostateczni 
właściwy wygląd. J

Za to właśnie, tak Inspekt®’® . 
Oświaty, który zechciał przy” . 
dotacje na nieodzowny ren10 
szkoły, jak też Miejskiemu rrzf 
siębiorstwu Kemontowo-Bddo* 
nemu w Chodzieży, które 
zało się z przyjętych na sie*5'® ^, 
winności — wyrażamy swą wdZ" 
r.ość i podziękowanie.
Rada Pedagogiczna Szkoły 

Prezydium GRN 
1 społeczeństwo Stróżewa



t. XII. 1960 Strona
| GŁOS WIELKOPOLSKI |

Pracownicy poszukiwani

jijżdą ilość murarzy, cieśli, malarzy, robotni- 
kóvv oraź elektryków przyjmie do pracy na 
)erenie m. Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane nr 2, w Poznaniu, Al. 
gema 3b. Praca tylko na terenie m. Poznania.

K8441
Samodzielnego frezera z kwalifikacjami na 
rOwą frezarkę Uniwersalną typ EWB-25 — 
prZyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
gudowlane nr 3, Poznań, Solna 12. Warunki 
płacy wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. K8500

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO
Przetargi Komunikaty

Bawi
>wwg;

POZNAŃ, ULICA WAWRZYŃCA Nr 11
posiadają

DO SPRZEDANIA
materiały zbędne, 
materiałów':

następujących branżach

Kolejowe Zakłady Zabezpieczenia Ruchu 
i Łączności w Poznaniu, ogłaszają przetarg na 
wykonanie z -materiału wykonawcy, na pod­
stawie zatwierdzonej dokumentacji technicz-
nej, 
1800

300

którą winien posiadać wykonawca:

Technologa i mistrzów z zakresu produkcji 
konserw rybnych, technologa obróbki drewna, 
Inżyniera urządzeń sanitarnych oraz inżyniera 
urządzeń kotłowych — zatrudni natychmiast 
przedsiębiorstw o Połowów Dalekomorskich 
i Usług Rybackich „Odra” w Świnoujściu

K8518

PIELĘGNUJE OBUWIE —
NADAJE LUSTRZANY POŁYSK 

Rozprowadza „ARGED”, do nabycia 
w sklepach branżowych M. H. D. 
i w Kioskach „Ruchu”.

K8591

iii,
XVII, XIX, XXII, XXIII, XXV, XXX.

Na życzenie wysyłamy szczegółowe wykazy 
materiałów. Wszelkich informacji udziela Dział
Zaopatrzenia, telefon nr 430-05. K8597

100

szt. szczudeł żelbetowych 
typu „B”,

szt. szczudeł żelbetowych 
typu „C”,

szt. szczudeł żelbetowych 
typu „D”

z

z

z

Oferty do dnia 16. XII. 1960 r.

poprzeczkami

poprzeczkami

poprzeczkami

składać mogą
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. XII. 
1960 r., godz. 9. Zastrzega się prawo wyboru

Monterów inst. centr. ogrz. i wodn.-kan., spa­
waczy i robotników niekwalifikowanych do 
pracy na terenie m. Poznania i województwa 
oraz. st. magazyniera branży elektrotechn. 
i technika normowania do pracy w Poznaniu 
-przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Robót Inst. 
Biidown. Teren, w Poznaniu, Al. Bema nr 10. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. K8529

Ośrodek Postępu 
Technicznego 

w Czempiniu, 
ul. Świerczewskiego 11 

telefon 31 
spiesznie zakupi 
wzgl. wypożyczy 

na okres 5-miesięczny

Fotokolorymetr 
PULFRICKA 

(firma Zeiss).
K8662

oferenta. 16892g

j techników drogowych oraz st. ekonomistę 
d. s. planowania, z wyższym wykształceniom 
ekonomicznym — zatrudni Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Międzyrzeczu, ul. Poznań­
ska nr 3, woj. Zielona Góra. Warunki pracy 
i płacy wg układu zbiorowego pracy w budow-
nictwie. K8531

Student prawa udzieli ko­
repetycji z polskiego, hi­
storii, geogi-afii, logiki.

Technologów - ceramików, inżynierów archi- 
tektów z uprawnieniami budowlanymi, kon­
struktorów budowlanych, mechaników oraz 
techników z kwalifikacjami wymaganymi za­
rządzonym K. U. A. nr 25, do prac projekto­
wo-kosztorysowych — przyjmie od 1 stycznia 
1?61 r. Biuro Dokumentacji i Studiów Kon­
strukcyjnych Przemysłu Ceramiki Budowla­
nej, Poznań plac Młodej Gwardii 6. Warunki 
pracy i płacy wg zasad obowiązujących w biu-

Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
16777g.

Ogłoszeń,
3 aia

Sprzedam psa rasy bok- 
sei (suka), 2-letnia z me 
tryczką. Kaszyńska 20 m. 
3 (Grunwald). 16786g

Kupię prasę hydraulicz­
ną, nacisk około 150 ton.
Wladysław Miiaszkie-

Chodzież, Obr. Sta

rach projektowych. K8535
Imgradu 26,

Oborowego kwalifikowanego (z członkami ro­
dziny) do pracy w oborze — przyjmie zaraz 
Stacja Doświadczalna Oceny Odmian w No- 
wejwsi - Ujskiej, powiat Chodzież. Mieszkanie 
zapewniono. Warunki płacy według układu 
zbiorowego pracy7 Ministerstwa Rolnictwa do
uzgodnienia na miejsu. K8540

Monterów, układaczy na roboty wodno-kana­
lizacyjne zewnętrzne oraz pracowników nie- 
kwalifjkowanych w charakterze kopaczy — 
przyjmie natychmiast do pracy na terenie m. 
Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Wodociągowo - Kanalizacyjnych i Instalacyj­
nych w Poznaniu, ul. Grobla 15 (w budynku 
Gazowni), pokój 316. Przedsiębiorstwo zapew­
nia pełen front robót w okresie jesienno-rimo-

K8547

Inżyniera budowlanego, względnie technika 
z uprawnieniami budowlanymi na stanowisko 
starszego inspektora nadzoru — przyjmą na­
tychmiast wzgl. w terminie do ustalenia, Za­
kłady Płyt Pilśniowych — w budowie, Ciarn- 
k»w, ul. Kościuszki 98 a, tel. 250. Warunki 
Pracy i płacy do omówienia na miejscu. Miesz 
kanie nowoczesne z c. o., c. w., gazem, w włas- 
nym nowym budownictwie,, po okresie prób-
»ym zapewnione. K8558

Kupię stół

telefon 111.
1661 Ig 

i krzesła
Chippendale. Oferty.
lefon 536-88. 1671Sg
Przystawkę do dziurkarki 
oraz nożyce do krojenia 
na-prąd kupię. Poznań, 
Dzierżyńskiego 11 m. 8.

16812g
Maszynę do szycia uży­
waną kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16835g.
Zbiór znaczków kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, tele-
fon 455-56. 16840g
Krowy na ocieleniu mło­
de. zdrowe kupię. Oferty 
wraz z ceną do Biura 
Ogłoszeń,. , Świerczewskie­
go 3 dla 16845g.
Kupię samochód P-70, 
Wartburg, Spartak w do­
brym stanic. (Podać ce­
nę, kilometraż, kolor.) O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
i6864g.

Praca,

h»iu poszukuje pracy 
Skończone 3 lata studiów 
■Jlniczych z praktyką). 
Werty Biuro Ogłoszeń, 
■iAlerczewskiego 3 dla 
K,'6g.

Potrzebuję pracownika sa 
motnego na gospodarstwo 
toinę. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16799g._______ _
Potrzebna pomoc domowa 
2—3 razy <,godniowo. Zey 
landa 7 m. 10, przez bal­
kon. Zgłoszenia godz. 17—

Sprzedam tanio sypialnię 
starszego typu oraz szafę 
2-drzwiową i leżankę. Ul. 
Wojskowa 18 m. 4.

• 1655 Ig
I'owiększalnik V7alkkowy 
oraz „Zorkę” 5 sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16t44g.

?P. 16829g

btrzebna zaraz docho- 
do dzieci. Zgłosze- 

%a: Szpital, ul. Szkolna, 
Jńiernia, od godz. 16— 
11 17032g

Potrzebna gosposia do 3 
osób w domu lekarza.

Kocioł nowy „Camino”, 
pow. 2,5 ma oraz podlicz 
nik gazowy sprzedam. In

Referencje 
Zgłoszenia: 
51. godz.

konieczne. 
Kordeckiego

tormacje: te 
godz. 16—18.

od
16606g

19. 16837g Ubranie czarne wizytowe

hnia 5 grudnia br. 
y^arł, przeżywszy lat 
“ mój najdroższy 
^ż., nasz ukochany 
htuś, śp.

Stanisław 
Szymczak

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 8 bm., 
0 godz. 11,10 na cmen- 
‘^zu na Junikowie.

W nieutulonym smut- 
*u Pogrążona
.. Zona z dziećmi 
■łJ l«965g

Szewca na dobre dam­
skie obuwie przyjmę za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16850g.
Potrzebna pracownica. 
Farbiarnia, Poznań. Mo­
stowa 26. 16859g

(do ślubu), jak nowe, 
merykańskie, średnia
gura sprzedam, 
telefon 651-95.

a-

Poznań, 
16778g

Ciągnik Lanz 25 KM, W 
stanie dobrym, nowe o- 
gumienie sprzedam. Dy- 
lak, Ostrów Wlkp., ulica

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH 
OKRĘGOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 

posiada

do upłynnienia ca 2000 kg 
MLEKU PEłNESO W PROSZKU 

nadającego się do celów produkcji środków 
spożywczych. Informacje oraz zamówienia 
przyjmuje Dział Sprzedaży, Poznań, ulica. Skła-
dowa 5 — telefon 93-05, 540-59. K8614

' OGŁOSZENIADROBNE
Do sprzedania samochody: 
Warszawa, Wartburg, Mo­
skwicz 402, Spartak i in­
ne. Motocykle — nowy 
WSK. Oglądać: Nad Wierz 
bakiem 5, telefon 459-07.

1678tg

Motocykl DKW 250, gita­
rę orkiestrową sprzedam.
Lodowa 3 m. 16870g

Sprzedam nowe futro i 
b^m — nutrie. Zgłosze­
nia: Strusia 2 m. 6, ęodz. 
12—15. 16788g

FUS'
m ciągnik „Ur- 
przyczepą w do

brym stanie względnie za­
mienię na inwentarz ży­
wy. Cieplik, Pokrzvwno 
56, poczta Poznań 17.

16789g
Sprzedam samochód „Ci­
troen” 11 Bi z zanasowvm

znań, Dąbrowskiego 98 m. 
)6. 16794g
Sprzedam samochód ,,O- 
pel” bagażówkę względ-

('forty Biuro 
Świerczewskiego
16802g.

na lisy. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Fortepian krzyżowy z pły 
ta metalową sprzedam. 
Chociszewskiego 19 m. 11.
w godz. •20. 16804g

Czarną komód!: ę, biały 
kredens kuchenny, 2 u- 
mywalnie sprzedam, bar­
dzo okazyjnie. Pozna", 
Świerczewskiego 94 in. 12,
godz. 16811g
Sprzedam kompletny za­
przęg konny, rasowe ko­
zy, kozia oraz psy wil­
ki. Obornicka 181. lG821g
Sprzedam sypialnię kre­
dens, żelazne łóżko. Gło­
gowska 35 m. 1, godz. 17. 

16833g
Futro męskie średnia
figura w bardzo dobrym 
stanie, tanio na sprzedaż. 
Ul. Zevlanda 9 m. 9, ma­
łe wejście, godz. 14—17.

16852g
Sprzedam kury. Wiado­
mość: Poznań, ulica Ma­
łeckiego 18 m. 10. 16863g
SurzedAm maszyny ..Dur 
kopf”, „Singer” pościele, 
skrzypce Steinera. Do­
minikańska 7 m. 8. I6869g
Rabarbar — sadzonki od­
miana „malinowy”, więk 
sza ilość sprzedam. Chmie 
łewski. Poznań-Żegrze. ul.
Fzeczańśka 8.
Sprzedam ciągnik 
lor”, młockarnię
7 q, samochód Fiat 
bov y. Karpiński,

16879g
„Ze- 

Lantz 
6-oso- 

Goł»b-

Dyrekcja Budowy
Osiedli Robotniczych

UNIEWAŻNIA
zagubioną pieczęć:

Dyrekcja Eudowy 
Osiedli Robotniczych 

Poznań - Miasto 
Edmund Rosada 
insp. nadzoru.

K8593

rrzyjnię na pokój panów 
V'zględnie panie. Poznań, 
ul. Gostyńska 100. 16844g
Pracujący student poszu­
kuje samodzielnego po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16846g.
Ksiądz szuka mieszkania 
w wykończonym domu 
jednorodzinnym lub 2 po­
koi z używalnością kuch­
ni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16849g.

fdieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sub­
lokatorskie, poleca-poszu- 
kuje: ParcClo-Wllia Po­
znań, Czerwonej Armii 29. 

__ _ 16582g
Poszukuję na okres kilku 
miesięcy pokoju na biu­
ro. Pożądany telefon. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16809g.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, centrum na 2 poko­
je, kuchnia, łazienka. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16C54g.
Kupię udział Spółdzielni 
Mieszkaniowej, możliwie 
z jak najszybszą realiza­
cją (posiadam pokój, ku 
chnię do zamiany). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 16861g.

Samodzielne 2' s duże po­
koje z kuchnią zamienię 
na 2 mniejsze pokoje z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16S14g.
Zamienię poko>k Łazarz 
na większy, dzielnica o 
bo'ętna. Korzystne warun 
ki do uzgodnienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 dla 16615g.
Kupię wyłączony pokój 
z kuchnią wzgl. pokój o- 
raz Oddam pokój z przy­
działem przv Parku Ka­
sprzaka, Korzystne wa­
runki do uzgodnienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
’68l5g.
Zamienię mieszkanie 3- 
pekojowe z kuchnio, 
pierwsze piętro, balkon, 
śródmieście na 2 mieszka 
nia: nokój z kuchnia, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16817g.
Dla starszego małżeń­
stwa poszukuję pbkoiti. 
v'srelkie koszty remontu
zwrócę.
Ogłoszeń
go 3 dla 16Ri8g.

Oferty Biuro
Swlerczewskie-

Panienki pracujące po­
szukują pokoju umeblo­
wanego 3-osobowego. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
16S38g.

Ogłoszeń
3 dla

Samotny poszukuje poAo- 
ju (może być wspólny).
oferty Biuro 
Świerczewskiego 
l«839g.

Og'oszeń,
3 dla

Na okres 3 miesięcy, po- 
szukuje skromnego noc­
legu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16842g.
Poszukuję lokalu na war 
szt.it. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 
dla 16873

Nieruchomość pięknie po
łożoną z jeziorem i 
lą komfortową w
Śrem sprzedam.
ważne Oferty Biuro

wil- 
pow. 

Po- 
Cgło

szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16583g.
Wiłłę dwurodzinną kom­
fortową z zadrzewionym 
ogrodem przy ul. Kas- 
pizaka — sprzedam. A- 
d'es wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16G10g.
Domek w centrum Pozna 
nia, z wolnym mieszka­
niem spiesznie sprzedam. 
Pośrednicy wykluczeni. 
J. Dytkiewicz, Kalisz, 
Bankowa 5 m. 28. 24806p
Sprzedam plac 1200 m; po 
wierzchni w Antoninku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16853g.
Kupię 2 do 3 ha ziemi, 
najchętniej z zabudowa­
niem w powiecie poznań 
skim. Poznań, telefon 
541-43. 16800g
Sprzedam parcelę 11:00 m* 
eparkanioną Osiedle Ple- 
wiska blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l6807g.
Kupię 1-rodzlnny domek 
z wolnym mieszkaniem. 
Posiadam do zamiany do- 
mek z ogródkiem w Kle­
czewie 14, pow. Konin, 
Ziółkowski. 16824g
Posiadam parcelę z Dia­
nem zabudowy przy Wy- 
spiańskiego. Oczekuję pro 
pozycji lub sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
168?4g.

Zakład Produkcji i Usług Technicznych „Spo­
łem”, Poznań, ulica Grochowe Łąki 2, ogłasza 
przetarg na wykonanie urządzeń sklepowych 
wykonanych w drewnie oklejanych okleiną 
jesionową i melaminą. Dokumentacja (rysunki) 
do wglądu w tut. przedsiębiorstwie w Dziale 
Technologii. Zakończenie prac przewiduje się 
na dzień 31. XII. 1960 r. Otwarcie ofert na­
stąpi w dwa dni po ukazaniu się ogłoszenia. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior-
stwa państwowe, spółdzielcze prywatne.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy-
boru oferenta. K8571

Komunikat
Mżnisterstwo Zdrowia i Opieki Społecznej — 
Departament Średnich Szkół Medycznych przy­
pomina, że zgodnie z ustawą, z dnia 14. VI. 
1960 r. o przejściowym trybie nabywania 
uprawnień pielęgniarki (pielęgniarza), (Dz. U. 
nr 29, poz. 165), termin składania podań do 
Wydziałów Zdrowia i Opieki Społecznej Pre­
zydiów Wojewódzkich Rad Narodowych przez 
przyuczone i młodsze pielęgniarki upływa 
z dniem 22. XII. 1960 r., a dla osób mających 
do uzupełnienia staż pracy z dniem 22. XII. 
1961 r. Po upływie tego terminu podania nie
będą przyjmowane. K8511

Połowę willi lub wyłą-1 
czone mieszkanie kupię. I 
Oferty Biuro Ogłoszeń, j 
Świerczewskiego 3 dla j 
16832g.

Który z kolegów praco­
wał z Maksymilianem 
Hinzem na Uralu (ZSRR),
w latach od 
Zg’oszenia:

1944—1948.
Kazimiera

Działkę budowlaną w Ko­
bylnicy pod Poznaniem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16866g.
Kupię domek 1-rodzinny 
wolny do 130.000 zł z o- 
grodem w Poznaniu. A-
lęksander Wybicki, 
znań, Solna 3 m. 18.

Po­

Hinz, Stęszewicc, powiat 
Poznań albo Sicrant, Po­
znań, Grobla 29a m. 5, 
(sprawa renty). 16888g
Garbuję, farbują, uszla­
chetniam skóry baranie, 
lisie, nutrii; inne futer- 
kowe. Adam Czyż, Fo- 
znań. Mokra 17a, naroż­
nik \ tncckiej (od Sta-
tęgo Tl nku). 15995g

16862R

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych - we­
nerycznych przyjmuje: 
Poznań, Matejki 51. godz. 
7—8,30, 12—14, 19—20.

15824g

Giępluję wełnę na koł­
dry, przędzą watoliną. 
Oborniki, ul. Świerczew­
skiego 10. 1S780R
Poszukiwana osoba z dy­
plomem czeladniczym, 
celom otworzenia warszta 
tu bielizny. Zbyt zapew­
niony. (Chętnie prowin­
cja). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16793g.

Przybłąkał się wilk czar­
no-podpalany’ z kagań­
cem. Poznań, Rataje 25. 
___________ _____ 16S80g

Zagubiono pokwitowanie 
komisowe nr 3226 „Bessa” 
Jozef Król,. Sułów, : 'ole­
jowa 13. '16902g

Maszynę do szycia „DUr- 
kop” zamienię na piani­
no z dopłatą. Dzierżyń­
skiego 22 m. 9. 16867g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. Poznań, Mostowa 26. 

16857g

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Chełmońskiego 
10. 16243g
Wspólnika z większa go­
tówką do bardzo dobrze 
urządzonej fermy norek 
W Poznaniu (kompletny 
wysokowartościowy zwie 
i zostań zarodowy), poszu 
kuję. Spieszne zdecydo- 
wanę oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16779g.

Wdowiec, po 50-ce, po­
godnego usposobienia, o 
zainteresowaniach literac 
kich, muzykalny z miesz­
kaniem w Gdyni, pozna 
panią zamożną około 40, 
milą, intelektualistkę, ko- 
kochającą piękny świat. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 16795g.
Dwóch panów przystoj­
nych pozna panie do lat 
38, najchętniej z miesz­
kaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16848g.

;ac^ad
16776g

1

Dyr.

i

• Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Zna­
jomym, Przyjaciołom oraz Wszystkim, którzy 
wzięli udział w., pogrzebie drogiej żony, sp.

ki. poczta Gościeszyn. no- 
wiat Mogilno. 16880gWłościańska 20.

Staszica

z Twardowskich

Anastazja Zielińska

Poznań, ulica Sterowa 17027g1695fig 17020g

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI Dopiewo, Września, Brączewo, 

Kozłów-Biskupi, Grodzisk Wlkp.

Bnia 5 grudnia 1960 r. zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Zygfryd Muller
emerytowany urzędnik Izby Skarbowej

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 9 bm., o go­
dzinie 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 5 grudnia 1960 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 65, mój ukochany mąż, śp.

Aleksander Dylewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm., 

o godzinie 12,30 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie, o tym donosi w smutku pogrążona

ŻONA I RODZINA
,Poznań, Kossaka 8.

Dnia 6 grudnia 1960 zmarł po ciężkich 
cierpieniach, mój kochany mąż, nasz drugi oj­
ciec i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

Antoni Przybylski
Pogrzeb 

dżinie 12
odbędzie się w piątek, 9 bm„ o go- 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 

W smutku pogrążona 
RODZINA

dniu 5 grudnia 1960 r. zmarł długoletni pra- 
cownik

tow. Stanisław Szymczak
Zmarłym straciliśmy ofiarnego i sumien- 

n*go Towarzysza pracy.
Pogrzeb odbędzie się W czwartek, E 

■ godzinie 11,10 na cmentarzu na Junikc
p- O. P. Rada Zakładowa
Poznańskich zakładów przemy

SPIRYTUSOWEGO W POZNANIU

Heleny Adamowskiej 
za złożone wyrazy szczerego współczucia i głę­
bokiego żalu oraz liczne wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

MĄZ Z DZIEĆMI I RODZINĄ
16927g"

Dnia 7 grudnia 1960 r. zmarła po długich i cięż- 
ch cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 80, śp.

Stanisława Kirsch
z doniu Dąbrowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

Za oddanie ostatniej 
przysługi i udział w 
pogrzebie, śp.

Juliana 
Hausmanna

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIA 

składa 
wszystkim Kolegom i 
Uczestnikom

RODZINA 
16^132

najlepsza matka, teściowa, babcia ,i prababcia, 
odeszła od nas, onatrzona Sakramentami św., 
dnia 7 grudnia 1960 r., przeżywszy lat 88.

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w Do­
piewie, w sobotę, 10 bm„ o godzinie 10,30.

DZIECI I RODZINA

„głos WIEIKOPOLSK1”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwo’dzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8-18; redaktor naczelny 657-76- sekretarze 
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań u) Świer­
czewskiego 3, telefon 452-89. Prenumer3ta „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie - 12,50 zł. kwartalnie - 37,50 zł. półrocznie - 75.- zł, rocznie - 150.- zł. Prenumeratę przyjmują oddziały’delegatury 
-Ruch" urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6 mmi 
Warszawa - na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. APł - Agencja Publicystyczne-Informacyjna; CAF - Centralna Agencja Fotograficzna; PAP -

Polaka Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 — telefon 444-59. i .8
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WSPÓŁZAWODNICTWO
- problem nie tylko „z okazji"
Odnowa ruchu współzawodnictwa pracy, 

zapoczątkowana w 1957 r. przez mło­
dzież z inicjatywy Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, przyczyniła się do 

wprowadzenia nowych, bardziej różnorodnych 
i pożytecznych jego form.

Trzy grupy 
w lidze koszykarzy

W 1957 roku w naszym wo­
jewództwie istniały zaledwie 
32 młodzieżowe brygady pro­
dukcyjne. Dziś działa już po-

Z, tiYWA

RÓŻNIE
Panie redaktorze, parę |l 

dni temu przeczytałem w jl 
’ „Głosie” notatkę o cieka­

wym zcynalazku polskich !' 
inżynierów. Chodzi mi o 
agregat do oczyszczania wę !' 
gla, już próbnie zginslalo- i! 
wany w kopalni „Bytom”, ij 

' który skutecznie oddziela li 
węgiel od kamieni. Podobno 

। cały ładunek węgla wrzuca li 
się do pojemników z cieczą | 

• o tak dobranym ciężarze 
gatunkozcym, że czysty wę­
giel pływa po wierzchu a ■ 
kamienie idą na dno.

Autor notatki dodał na |l 
. końcu, że zdaniem fachow­

ców icynalazek może stać 
się przedmiotem cennych 
transakcji w obrocie zagra- / 

i nicznym. Słuszne i jak naj- - 
bardziej radosne dla każde­
go Polaka. Ale czy nie na- ; 
leżałoby naprzód wyposa- ■ 
żyć we wspomniane agre­
gaty wszystkie krajowe ko­
palnie? Przecież węgieł, któ i 
ry kupujemy na zimę jest 
tak zanieczyszczony kamie­
niem, że często oceniam je- ■ 
go zawartość na 15—20 pro- ' 
cent. Nie trudną obliczyć 
na jakie straty materialne , 

I jest narażony każdy na- : 
bywca, nierzadko człowiek 
biedny, któremu przyjdzie 
na każde 10 kg, 1 kilogram 
wyrzucić.

Piszę to do Pana w imie- 
i niu własnym i pozostałych 

300.000 Poznaniaków, któ­
rzy nie mają centralnego 

I ogrzewąnia i często stykają 
się z składnicami węgla.

MARIAN ŁAPISKI
Poznań

NOWE WYDAWNICTWA 
PRAWNICZE

Ostatnio na półkach księ­
garskich pojawiło się kilka wy 
dawnictw prawniczych zasłu­
gujących na baczniejszą uwa­
gę. Przede wszystkim mowa 
tu o pracy Stanisława Dzwon - 
kowskiego i Walerego Masewi 
cza p. t, „Czas pracy” (Wyd. 
Prawnicze, W-wa 1960 r., 417 
stron, cena — 32 zł). Jest tc 
zbiór przepisów oraz komen­
tarz z zakresu prawa pracy. 
Obejmuje on ważne zarówno 
dla pracodawcy jak i pracow­
nika problemy czasu trwania 
pracy — pracowników wszyst­
kich kategorii i we wszystkich 
dziedzinach. ;

Duże znaczenie posiada pra 
ca Emila Szeremety p. t.: 
„Uprawnienia pracowników do 
świadczeń na wypadek choro­
by i macierzyństwa". (Wyd. 
Prawnicze, W-wa 1960 r.. 135 
stron, cena — 13 zł. Wydawnic 
two to jest pierwszym zbibrem 
przepisów dotyczących cało­
kształtu świadczeń przysługu­
jących pracownikom w razie 
choroby lub macierzyństwa.

Trzecie godne uwagi wydaw 
nictwo to „Odpowiedzialność 
karna za przestępstwa przeciw 
własności społecznej” J. Rafii 
(Wyd. Prawnicze, W-wa 1960 
r.. stron 128, cena 12 zł). Au­
tor w formie komentarza oma 
wia ustawę karną z 18 czerw­
ca 1959 r., udanie próbując 
rozwiązać trudności, jakie mo­
gą powstać w związku ze sto­
sowaniem tego aktu prawnego.

nad 1.000, z tego 16 otrzymało 
i zdobyło już tytuł „Brygadj’ 
Pracy Socjalistycznej”, a oko­
ło 200 ubiega się o ten, za­
szczytny tytuł.

Dotychczasowe doświadcze­
nia wykazały, że współzawod­
nictwo pracy, oparte na zdro­
wych zasadach, ma duży 
wpływ na rozwój produkcji i 
poprawę warunków pracy. U- 
zyskanie tytułu „Brygady Pra 
ey Socjalistycznej” uwarunko­
wane jest bowiem dokształca,- 
niem się zawodowym i ogól­
nym.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
poszczególne okręgowe zarzą­
dy związków zawodowych, ra­
dy zakładowe i samorządy ro­
botnicze niewiele w sprawie 
rozwoju współzawodnictwa pra 
cy zrobiły i w dalszym ciągu 
wykazują zbyt, małe zaintere­
sowanie tym ważnym proble­
mem gospodarki socjalistycz­
nej. W tak dużym np. przemy­
śle metalowym istnieje zale­
dwie 55 brygad produkcyj­
nych, w chemicznym, na po­
nad 20 zakładów — tylko 4, 
energetyce — 2, spożywczym 
— 1, budownictwie — 6, le­
śnym i drzewnym — po 3, ko­
lejnictwie — 31.

W tej chwili nie ma jeszcze 
brygad w biurach projekto­
wych. Dzięki jednak włącze­
niu się do spraw rozwoju 
współzawodnictwa Wojewódz­
kiej Komisji Porozumiewaw­
czej NOT i poszczególnych sto 
warzyszeń, stworzona została 
atmosfera do zorganizowania 
brygad w Spółdzielczym Biu- 
rze Projektów, Biurze Projek­
tów Budownictwa Przemysło­
wego i „Ergoprojekcie”.
IV nadchodzącej 5-Iatce na- 
’ sze województwo, dzięki 

rozwojowi współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa, ma zao­

Grudzień

8 

czwartek

Imieniny
Marii

Słońce:
wsch.: g. 7.49
zach.: g. 15.39

Teatru
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju” (kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 „Potęga ciemno­

ty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 „Łowcy głów” 

(kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 „Sylva” (koń­

czy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 „Tygrys tań­

czy dla Szu-Hin” (kończy się ok. 
g. 12.30)

SATYRY — g. 20 „Kwadratura 
kola” (kończy się ok. g. 22);

IV WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Lekarz mimo woli”
STAWISZYN — „Pamiętnik Anny 

Frank”
KROTOSZYN — „Perykles, książę 

Tyru”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Szatan z 7 klasy” (polski, 
10 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Krzy­
żacy” (polski, 12 1.)

CZTERNASTKA — godz. 10, 12.30, 
15, 1/.30, 20 „Aktorka księcia pa­
na” (jugosŁ, 14 1.)

DC M KULTURY MO — g. 14, 17.30 
„Siedmiu samurajów” (jap., 14 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30. 18 
„Czarne błyskawice” (USA, 12 1.); 
godz. 20.15 „105 procent alibi” 
(CSRS, 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 „Tańczące 
molo” (ang., 14 1.)

MALTA — g. 15.45. 18, 20.15 „Chcę 
być gwiazdą” (franc., 16 1.)

MINIATURKA —g. 15.45, 18, 20.15 
„Pułapka” (franc., 18 1.)

MUZA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Wesoła orkiestra” (ang., 10 1.)

OSTEDIjE — g. 16. 18. 20 „Spotka­
nie w mroku” (polski. 16 1.)

PANCERNI AK — g. 17.30, 20 „Sió­
dme niebo” (franc., 18 1.)

PIAST — godz. 17, 19 „Los czło­
wieka” (radź.. 16 1.)

RIALTO — g. 10.30. 13. 15.30, 18, 20.15 
„Nędznicy” (II seria, nlem.-fran- 
cuski, 14 1.)

SCALA — g. 16, 18. 20 „Przez zie­
loną granicę” (CSRS, 14 1.)

szczędzić 730 min. zł. Jest to 
zadanie o poważnym znacze­
niu dla gospodarki narodowej. 
Stąd też o sprawach współza­
wodnictwa i racjonalizator­
stwa n-ie można mówić tylko 
od święta, z „okazji”. Zachodzi 
więc potrzeba wzbogacenia 
form współzawodnictwa pra­
cy.

Należy zwrócić uwagę na 
rozwój współzawodnictwa w 
zakresie postępu .technicznego, 
polepszania jakości produkcji, 
lepszego wykorzystania ma­
szyn i surowców. Chodzi też o 
rozwój współzawodnictwa w 
zakresie oszczędności surow- 
ca. obniżki kosztów własnych, 
walki z brakiem i marnotraw­
stwem. Niemniej ważnym za­
gadnieniem jest współzawod­
nictwo w dziedzinie poprawy 
bezpieczeństwa i higieny pra 
cy. Rozwijając współzawodnic­
two brygadowe, nie można za­
pominać o .propagowaniu 
współzawodnictwa indywidua! 
nego, o tytuł przodującego w 
zawodzie pioniera w produk­
cji oraz przodownika pracy so 
cjalistycznej.

7 inicjatywy Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawo 

dowych w ęajbliższym czasie 
w poszczególnych branżach wy 
ruszą od zakładu do zakładu 
sztafety z zobowiązaniami pro­
dukcyjnymi. W większych za­
kładach zorganizowane zosta­
ną sztafety międzywydziałowe.

Wyniki sztafet zostaną pod­
sumowane na wojewódzkiej na 
radzie (20 lutego 1961 r.), a o- 
pracowane wnioski zostaną na 
stępnie omówione na ogólno­
krajowej naradzie uczestni­
ków współzawodnictwa pracy.

Dziś odbędzie się narada. ifń 
święcona rozwojowi współza­
wodnictwa pracy, którą orga­
nizują wspólnie: WKZZ, WKP, 
NOT i KW ZMS. Należy się 
spodziewać, że uczestnicy tej 
narady dokładnie przedyskutu 
ją problemy, związane z dal­
szym rozwojem ruchu współza 
wodnictwa pracy.

M. H.

TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Sierioża” 
(radź., 12 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 „Lekcja mi­
łości” (szwedzki, 18 1.); g. 16 — 
seans zamknięty: g. 19 „Mój wu- 
jaszek” (franc., 12 1.), seans z pre 
lekcją

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 19.15 „Don 

Juan” (węgierski, 16 1.)
ZNICZ (LUBOŃ) — g. 19 „Przysta-

nek na peryferiach” (CSRS. 18 1.) 
ZNICZ (WIRY) — g. 19 „Godzina

12.38” (rumuński, 10 1.)
FOTOPLA STIKON — „Pod uro­

kiem Andaluzji”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „U progu ży­

cia”, Polonia: „Czarny Orfeusz”; 
KALISZ — Stylowe: „Niezastąpio­
ny kamerdyner”, Wolność: „Spo­
kojny człowiek”; LESZNO — Pa­
norama: „Pół żartem, pół serio”; 
OSTRÓW — Roma: „Telegraficzny 
pojedynek”, Słońce: „Kolorowe 
pończochy”; PIŁA — Iskra: „Pra­
wo i bezprawie”, Lotnik: „Siostry” 
(część II).

P a d i o
PROGRAM I

14 — Kalejdoskop melodii roz­
rywkowych; 14.50 — „Postęp w go 
spodarst.wie domowym”; 15.10 — Z 
cyklu: „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”: 15.30 — Muzyka kia 
syczna; 16.05 — Magazyn Ziem Za­
chodnich; 16.30 — Zagadki muzycz­
ne; 17 — Koncert rozrywkowy; 
17.30 — Z życia ZSRR; 18.05 — Re­
portaż literacki; 18.25 — Kurs nau­
ki jęz. ang.; 19 — Gra Sekstet PR; 
19.30 — Parnasik; 20.26 — Sport; 
20.30 — Franciszek Liszt: „Prelu­
dium”; 20.45 — Aud. dla młodzieży 
wiejskiej; 21 — F. Lehar: Wesoła 
wdówka — operetka w 3 aktach:

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.
PADIO:

PROGRAM IT (Poznań)
14.05 — Pieśni i tańce różnych na 

rodów; 14.30 — Z cyklu: „Ofensy­
wa, Prowincja”; 14.45 — Gra Ze­
spół Akordeonistów WDK w Byd­
goszczy; 15.05 — Utwory fortepia­
nowe; 15.30 — Aud. dla dzieci star­
szych; 16 — Muzyka taneczna; 16.25 
— Opowiadanie W. Dunarowskie- 
go; 16.45 — Arie i pieśni; 17.20 — 
Chór Chłopięcy i Męski pod dyr. 
S. Stuligrosza; 17.40 — Aud. dla 
dzieci; 18.05 — Muzyczny tydzień 
Poznania; 18.25 — Muzyka i aktual 
ności; 18.50 — Aud. aktualna: 19.05 
— Uniwersytet Radiowy; 19.15 — 
Aud. świetlicowa; 19.35 — Wieczór

Ostatnie zwycięstwa Lecha z drużynami war­
szawskimi Legią i Polonią pozwoliły poznań­

skim kolejarzom na pewne usadowienie się na 
czele tabeli i zwiększyły ich szanse na zdobycie 
tytułu mistrza Polski.

Mgr Marian Hoffmann prze­
niósł się na stałe do Łodzi* gdzie 
obejmie opiekę nad lekkoatleta­
mi Startu.

Pierwszy poznański pięściarz 
na liście challengowej „Przeglą­
du Sportowego” — Obala z Pros­
ny znajdzie się dopiero na 18 
miejscu; prowadzi zdecydowanie 
Jędrzejewski ŁTS.

Polscy tenisiści stołowi zremi­
sowali z reprezentacją Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
2:2.

Najlepszym sportowcem Jugo­
sławii w 1960 roku wybrano koszy 
karza Koraca.

Do ekstraklasy kolarzy-zawo- 
dowców zaliczono we Francji pię­
ciu zawodników w tym Stabliń- 
skiego; w klasie I (8 zawodni­
ków) znalazł się inny kolarz 
pochodzenia polskiego — Gra­
czyk.

Rekord karnych w jednym me­
czu piłkarskim ustalono w 1909 
roku we Włoszech; zawodnicy 
wykonali 10 rzutów karnych; 
wynik meczu 9:4.

Dobry przykład Leszna
Spoikanie radnych ze sportowcami

V inicjatywy Miejskiego Komitetu Frontu Jedności Na- 
rodu odbyło się w Lesznie spotkanie radnych Miej­

skiej Rady Narodowej z działaczami sportowymi, przodu­
jącymi sportowcami, zasłużonymi trenerami miejscowych 
klubów nauczycielami wychowania fizycznego.

W czasie spotkania serdecz­
ny przyjaciel sportowców — 
sekretarz Prezydium MRN 
Edmund Jankowski w cieka­
wy sposób zreferował sytuację 
gospodarczą, perspektywy roz 
wojowe i plany inwestycyjne

ny koncert życzeń; 20.25 — „Peł­
nym głosem o sprawach młodzie­
ży”; 20.45 — Radiowa Agronomów - 
ka; 21.27 — Sport; 21.40 — Koncert 
orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej: 
22.10 — „Romeo i Julia i ciem­
ności”; 22.40 — Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy; 22.50 — Wie 
czorna aud. kameralna; 23.10 — Mu 
zyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

T e^eiuizia
POZNAN

17.25 — Program dla dzieci (War­
szawa); 18 — „Echo tygodnia” 
(lok.); 18.15 — Magazyn filmowy 
„Klaps” (Łódź); 18.45 — Polska 
Kronika Filmowa (W-wa); 18.55 — 
Reportaż: „Fabryka muzyki” (War 
szawa); 19.30 — Dziennik telewi­
zyjny (W-wa); 20 — Młodzieżowy 
Klub Telewizyjny (W-wa); 20.30 — 
Film fabularny, prod. radzieckiej: 
„Tania i jej matki” — od łat 14 
(lok.);

KATOWICE

17.55 — „Aktualności”; 20.30 — 
„Ucieczka przed cieniem” — film 
fabuł., prod. CSRS (od lat 18).

Wnstanm
KLUB STUDENCKI „OD NOWA" 

ul. Wielka 1 — Wystawa grafiki 
E. Maldzisa — wystawa fzynna 
w godz. Od 16—22

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich, połączone ze sprze­
dażą dzieł. — Klub dzynny w 
godz. od 14—22.

MUZEUM NARODOWE J- Wysta­
wa prac z Ogólnopolskiej wy­
stawy Biennale Grafik/ w Kra­
kowie — wystawa czynna w 
eodz. od 9—15.

CBWA — Stary Rynek 3 — Wy­
stawa malarstwa Józefa Fłiegera 
— czynna w godz. od 10—18.

PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA 
.SZTUK PLASTYCZNYCH — Al 
'Marcinkowskiego 29 — Sztuka 
ludowa Lubelszczyzny — wysta­
wa czynna od g. 10—18

nnżnrn neTnia
SZFITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — chirurgia — interna — ul. 
Szkolna nr 8/12, telefon 511-11;

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dąbrów 
skiego 76. Ostroroga 6, Rynefk 
Sródecki 1, Główna 53.

Po ile płaci „Totek"?
Totalizator Sportowy zawia­

damia. że w specjalnym konkur­
sie sportowym Toto-Lotek z dnia 
4 grudn;a 1950 r. stwierdzono: 
brak rozwiązań z 6 trafieniami 
2 rozwiązania z 5 trafieniami pre­
miowanymi — 'wygrane — po 
779.328 zł, 97 rozwiązań z 5 zwy­
czajnymi traf, — po 16.068 zł, 
5.923 rozwiązania z 4 trafieniami 
— po 394 zł. 129.643 rozwiązania z 
3 trafieniami — po 18 zł.

Przygotowania do międzypań­
stwowego meczu Francja — 
polska spowodowały przesunięcie 
ostatniej kolejki rozgrywek li- 
gowch na styczeń przyszłego ro­
ku. Mecze te będą miały duże 
znaczenie dla Lecha, gdyż prze­
ciwnikami jego będą AZS War­
szawa i Śląsk Wrocław. Poza Le­
gią i Polonią zespoły te są naj­
groźniejszymi przeciwnikami „Po 
znańskieh Expręssów.”

Po ostatnich meczach w tabeli 
ekstraklasy zarysował się dość 
wyraźny podział na trzy grupy. 
Pierwsza, do której należą Lech, 
Śląsk, Wisła i Legia ma cztero i 
dwupunktową przewagę nad po­
zostałymi, Najprawdopodobniej 
jedna z tych drużyn zdobędzie 
zaszczytny tytuł i prawo uczest­
nictwa w Pucharze Europy.

Drużyny środka, to Polonia, sto 
leczny AZS i Wybrzeże. Mimo, 
że zajmują dalsze pozycje są 
zawsze groźnymi przeciwnikami 
dla czołówki. Wreszcie grupę za­
grożona spadkiem, tworzą zespo­
ły AZS Toruń, Sparty, Warty, 
Społem i Łódzkiego KS.

Najgorzej przedstawia się sy­
tuacja drużyn łódzkich, które 
okupują dwie ostatnie poeycje. 
Jednak ostatnie meldunki wska­
zują na wyraźny wzrost formy 
tych zespołów

Beniaminek ligi Warta Poznań, 
zajmuje obecnie dziesiątą pozy­

Leszna w najbliższych latach 
oraz omówił sprawy sportowe, 
kulturalno-oświatowe i gospo 
darki komunalnej.

Przewodniczący Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na I 
rodu — Marian Lisowski za­
poznał obecnych z dotychcza­
sową działalnością i pracą po 
słów z;temi leszczyńskiej, rad­
nych WRN i MRN, z planami 
rozbudowy obiektów sporto­
wych, i parków, zwrócił uwa 
gę na ożywienie świetlic, a 
oonadto omówił bardzo ambit 
ny program pracy MKFJN, na 
kreślony na najbliższe 5 lat. 

, W czasie kilkugodzinnej oży 
wionej dyskusji, prowadzonej 
w przyjacielskiej i serdecznej 
atmosferze przy pół czarnej, 
poruszono dużo problemów* 
Omówiono osiągnięcia jak rów 
nież jeszcze pewne braki w 
niektórych dziedzinach sportu 
leszczyńskiego. Dużo czasu po 
święcono „królowej sportu” 
— lekkiej atletyce, która mi­
mo wysiłków MKKF i dzia­
łaczy. nie może jakoś wypły­
nąć na szersze wody i nawią­
zać do dawnych chlubnych 
tradycji. Dużo mówiono o wy 
chowaniu fizycznym w szko­
łach podstawowych i średnich, 
współpracy klubów z MKS- 
ami, TKKF-em i LPŻ.

Sprawa nawiązania ściślej­
szej aniżeli dotychczas kole­
żeńskiej współpracy pomiędzy 
działaczami czołowych klubów 
Leszna—Polonii i Unii, zna­
lazła również w dyskusji nale 
żyty oddźwięk.

Aktyw sportowy ze spotka­
nia tego, które należycie speł 
niło swoje zadanie, wyniósł 
wiele i jak wynika z licznych 
wypowiedzi, takie wspólne 
posiedzenia i spotkania należa 
toby organizować przynaj­
mniej raz na kwartał, co w 
znacznej mierze przyczyniłoby 
się do dalszego i lepszego je­
szcze rozwoju sportu i wy­
chowania fizycznego w Lesz­
nie. (R)

cję. Forma, którą wykazują 
„Zielone Okonie” nie może 
pawać na przyszłość optymiz­
mem. Koszykarze Warty nie d0. 
szli do formy, którą reprezento­
wali w czasie finałowego turnie- 
ju o wejście do I ligi. ;

Wśród koszy karek
Ekstraklasa koszykarek koń. 

czy pierwszą rundę rozgrywek mi 
tydzień. Niestety, reprezentantki 
Poznania nie wykazują wysokiej 
formy. Olimpia po beznadziejnie 
słabym meczu wygrała z trudem 
ze stołeczną Gwardią, a Lech 
zebrał „mocne lanie” od war­
szawskich akademiczek. Jedynie 
beniaminkowi ligi, poznańskie­
mu AZS-owi udało się zanotować 
na swoim koncie pierwszy suk­
ces w meczu z Wisłą Krakow­
ską i wysunąć się na przed­
ostatnie niezagrożone spadkiem 
miejsce w tabeli rozgrywek.

W niedzielę, 11 bm. odbędzie się 
ostatnia kolejka spotkań pierw­
szej rundy. Terminarz przewidu­
je następujące mecze: Gwardia 
Warszawa — AZS AWF, Wawel 
Kraków — Olimpia Poznań, AZS 
Poznań — Polonia Warszawa, 
Lech Poznań — Wisła Kraków.

AZS grać będzie z Polonią o 
godu. 17 w sali przy ul. Mlyń- 
skiej (wejście od ul. Nowowiej­
skiego), zaś »Lech spotka się z 
Wisłą o godz. 18 w sali przy ul. 
Matejki. M. ST.

CO DZIEŃ NIESIE

Nasza 10-łka
Dedakcja „Expressu Po- 

znańskiego" dorocznym 
zwyczajem ogłosiła konkurs 
na dziesięciu najlepszych 
sportowców Wielkopolski w 
bieżącym roku. Wybór jest 
tym razem szczególnie trud­
ny. W roku olimpijskim sport 
poznański nie zanotował, nie­
stety, takich bezspornych suk­
cesów, jak w innych latach. 
Świadczy o tym m. in. fakt, 
że żaden poznański sporto­
wiec nie ma szans zajęcia 
miejsca w dziesiątce najlep­
szych w kraju. Nie ma w bie­
żącym roku zdecydowanego 
faworyta „expressowego" kon 
kursu. W poprzednich latach 
był nim Zbigniew Grywał, 
mistrz kraju, mistrz Stanów 
Zjednoczonych na średnich 
dystansach.

Obecnie jest co najmniej
trzech kandydatów do pierw­
szego miejsca. Dział sportowy 
„Głosu" zgłosił na konkurs 
„Expressu” następującą lisłą: 
1. Wiesław Gąsiorek — tenis, 
2. Zenon Begier — lekka at­
letyka, 3. Marian Babirecki — 
jeździectwo, 4. Henryk Zyto 
— żużel, 5. Mieczysław Ło­
patka — koszykówka, 6. Kry­
styna Filipówna — tenis, 7. 
Ryszard Kunze — floret, 8. Jó­
zef Piąrek — tenis, 9. Stani­
sław Wieliński — pływanie. 
10. Władysław Śmigielski — 
hokej na trawie.

Mamy więc na tej liście 
pięciu olimpijczyków i aż cz.e 
rech reprezentantów dyscypl|n 
pozaolimpijskich. Dziwić mo­
że fakt, że w 10-tce najlep­
szych znalazło się aż troje te­
nisistów. Jest to jednak w lym 
roku dyscyplina, w które; no­
tujemy największe indywidu­
alne sukcesy.

Nie znaleźliśmy na tej li 
ście miejsca dla żadnego P1 
karza, chociaż Lech awansem 
do ekstraklasy sprawił 
kim największą bodaj _w Yn 
roku radość. Nie było jedna 
w tym zespole żadnego 
golnie wybijającego si? 
wodnika. Uważamy, źe a^. 
jest zasługą całego z 
społu piłkarzy Lecha, 
tego zgłosiliśmy propozyc':,' 
aby w konkursie 
wyróżnić dodatkowo zeSP 
Lecha. _ , . a

O ostatecznej k°lejn0SCI l 

liście dziesięciu najlepiu^ 
zadecyduje — jak ^7 '^ 
suma indywidualnych 
uczestników konkursy 
pressu". Z pewnością 
zgłoszone przez pozna11 
dziennikarzy sporlowyc 
gna mniejszym lub wi^-Y , 
zmianom. Warto Pal^'ę^ 
aby przy niebogatym do 
roku wyborze kandyda 
10-łki najlepszych nie 
minąć o tych, kłórzyhjłnynn 
kładną posławą, w7b' L- 
wynikami i trudną f0|<u 
cą przysporzyli w 196U। 
chwały poznańskiemu P 
wi.


